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Apel Kongresu PokoJu 
do Polonii Zagranicznej 

DO BRAOI NA OBCZyZNIEI 
Pierwszy Polski Kongres Pokoju 

zwraca się do Was, Polacy, któ­
rych do szukania chleba na ob­
C7<yźnie zmusiło niegdyś beLrobo­
cie i kapitalistyczny wyzysk, by­
ście wraz z całym narodem pol-

. skim stanęli do zwycięskiej walk! 

'ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEtJ PARTII ROBOTNICZE'J 
o pokój na całym świecie. 

Jest nas 1.300 delegatów, wyło­
nionych z wyborów ze wszystkich 
stron Polski. Reprezentujemy 
wszystkie warstwy naszego spo­
łeczeństwa: robotników, chłopów, 
inteligencję, reprezentujemy WSZY­

stkie prz~konania i zawody. Są 
wśród nas przodownicy pracy, u­
czeni. są działacze polityctni i spo 
łeczni, są kapłani katoliccy, jest 
wśród nas nadzieja nasrzego narodu 
- młodzież polska. Reprezentu­
jemy zdecydowaną pokojową wo­
lę całego ludu polskiego. Wolę tę 
udowodniliśmy la-toma milionami 
podpisów pod Apelem Stokholm­
skim. 

kraju, zwiększa się produkcja, pn:. 
'dgając jut powałnie poztom 
przedwojenny. Realizacja 6-letnie 
go Planu gospodarczego zapewni 
całemu narodoWi siłę t dobrobyt 
Na przekór oszczerstwom zakła­
manej propagandy kapitalistycznej 
- Polska Ludowa zawdzięcza taki 
rozwój t tempo swej odbudowy 110-

Juszowi l przyjaznej pomocy oj­
czyzny socjalizmu, potężnemu 
Związkowi Radzieckiemu i na tym 
sojuszu opiera swoją przyszłość. 
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Naród polski domaga się prawa 

spokojnej, twórcze! pracy nad za.­
pewnieniem sobie lepszego jutra. 
Naród polsld pogłęhia przyjazna 
współpracę ze wszystkimi naroda­
mi miłującymi pokój. Naród pol­
ski domaga się pokoju na świecle 
I walczy o pokój. złand rem stalina Bracia na obczyźnie! 

• • 
ZWyCI~ZylDy wielkiej w 

o cale; 
-walce o pokój 
ludzho§ci Obradujemy w 11-tą rocznicę ha 

niebnego napadu hitlerowskiego na 
bezbronną wówczas Polskę. Nasza 
niezłomna wola pokoju łączy si<:;, 
jednak z najtwardszym przekona 
niem, że wrzesień 1939 r. nie po­
wtórzy się już nigdy więcej. Nie 
jesteśmy osamotnieni, otaczają nas 
przyjatne narody krajów demok ra 
cji ludowej. W zgodnym, współ­
życiu z Niemiecką Republiką De­
mokratyczną utrwaliliśmy granicę 
pokoju na Odrze i Nysie. W opar 
ciu o przyjaźń z potężnym Związ­
kiem Radzieckim, o solidarność 
światowego ob'ozu pokoju - pa­
trzymy w przyszłość spokojnie i z 
ufnoścla. 

Kraj Wasz wzywa Was WSZyst­
kich, gdziekolwiel{ jesteście do za­
manifestowania waszej solidarno­
ści z ojczyzną w walce o pokój. 

Wraz z całym narodem polsl,im 
domagajcie się zakazu broni ato­
mowel, domagajcie się zniszczenia 
zapasów wszelkie! broni ludoboi­
czej i wszelkich zbrodniczych środ 
ków masowej zagłady. Przemówienie Wandy Wasilewskiej 

na Polskim Kongresie Pokoju 

Cheemy jednego - aby na nas 
nIe ntlC&no bomb &,tomowych, 
nie chcemy ginąć nie tylko od 
bomb atomowych, nie chcemy .gi 
ną.ć od żadnych bomb, nie -:lhce­
my ginąć nawet od zwykłych lml 
karabinowych. My chcemy żyć 
dlatego, że jesteśmy narodami 
twórców, naroda.mi wierzącymi 
w życie, narodami kochającymi 
życie, ,na.rodami, ktc}re czują, 
które ·rozumieją.. te idą po wspa­
niałej, wielkiej, pięknej drodze 
ku pOWlJlZeehnemu szczęśctu. 

Skaszą nas atomową bombą, a je 
dooeześnie chcą nas oSQ:ukać. chcą 
nas /Znęcić opowiastkami o jakimś 
wspaniałym porrządku amerykań­
Skiego życia, k,tóre oni rz; sobą niosą. 

Wid'l.ia·łam wlaSlllymi oCtZ.yma co 

rego serce bf10 przejęte już wtedy 
nie tylko wiarą i wolą zwycięstwa, 
ale wiarą w pokój, który przyjdzie 
i wolą stworzenia tego pokoju. 'ren 
Człowiel( ani na jedną sekundę nie 
opuścił swojej stolicy, swego miasta, 
był ze swoim narodem. 

Oczy i usta dwustu mi.lionów lu­
dzi zwracały się w jego stronę, w 
stronę gwiazd kremlowskich, świe­
cących w trudnym okresie czasu na 
radzieckiej ziemi. Imię tegO Czło­
wieka dawało siłę żołnierzom, .dą­
cym w bój, imię tego Człowiel(a da 
wało siłę pracującym o głOdzie I 
chłodzie robotnikom w fabrykach, 
imię tego Czł~wieka było nadzieją 
matek. imię tego' Człowieka było 
wiarą młOdzieży, najgłębszą miłoś­
cią całego narodu. 

Ten Człowiek był naszym Wo­
dzem, był Wodzem całej postępo­
wej ludzkości w walce z faszyz­
mem, ten Człowiek jest dziś Cho 
rążym szta,ndaru pokoju. Chorą­
żym szta,ndaru życia, Chorą~ym 
sztandaru szczęścia całej ludzko­
ści! (oklas·ki - sa,la skanduje: 
STA-LIN!). 

ON JEST CHORĄZYM TEGO 
SZTANDARU i dlatego my, pod tym 
sztandarem walcząc, zdajemy sobie 
sprawę z tego, że nie jesteśmy sami, 
że miliony i setki milionów ludzi ca 
łego świata idą razem z nami. Pod 
tym sztandarem wszyscy razem po­
konamy zakusy zbrodni3lrzy, usiłują 
cych przygotować krwawą nową 
zbrodnię. Pod tym sztandarem, z i­
mieniem Stalina, w wielkiej walce 
o pokój, w walce o szczęście ludz­
kości, o szczęście każdego człowie-

ka - zwyciężymy! ~Buł".zil.iwe Okla-/' 
ski, zebrani wstają, - skandują: 
Bie-rut, Sta-lin!). 

Wbrew kłamliwej propagandzie, 
przy pomocy której próbują WilS 
od kraju oddzielić, Polska Ludowa 
rozwila się I potężnieje. Warsza­
wa odbudowuje się piękniejsza niż 
była. Znika ciemnota i zacofanie. 
Szerokie świadczenia społeczne za 
pe-ivnlają każdemu pełną opiekę 
zdrowotną i wczasy dla selek ty­
sięcy ludzI. Z każdym dniem roz­
budowuje się uprz.emysłowienle 

Wr:n z całvm naro,Jem doma!Jal­
cie się powszechnego ocrranic:r.enla 
zbrojeń i rzetelnej kontroli wyko 
nywania tego obowiązku. 

Wraz z calym narodem dom.agaj­
cle się zakazu wszelkiej agresji i 
inlerwencii zbrojnej w stosunkaC'h 
między narodami, - domagajcie 
się pr7ecle wszystJdm natychmia-

. slowego zaprzestania agresji ame­
rykańskiej w Korei. wycofania z 
obcych ziem wszelkich wojsk In­
terwen cy jnych. 

Wraz z całym narodem domagaj­
cie się kateqorycznie położenia 
kresu bestialskiemu bombafdowa­
niu osiedli ludzkich i lu'!ności cy­
wilnej i niszczeniu dorobku kultu 
rallleqo Indów pokojowych. 

PRZYJACIELE, TOWARZYSZE! niesie amerykański ooQbywca naro­
- rorzpoczyna Wanda Wasilewska, dom Eu-ra<py. Widzla.łam w Rzymie 
przywitana bUII",zą okJasków. - KJie- rochlny włoskich robolmlków, które 
dy w 1939 r. padały na Wa~awę od 5 IM miesrnkaJą na. ulicy pod mu 
bo.mby, kr~C'Zeli hthlerowcy na ca,ly ram! ~ch pa.łaeów, pod rozpO 
świat1:, że to mylŚmy na nich napadli, S'tartą nma.ią.. pod karwałeezkIem dy 
że t\'l Polacy przes.-cli niemiecką gn kty, n .. wiązce r.gniłeJ słomy. Całe 
ni~. Ten staq goebbe1sowski trick rodldny, Ta.m s(ę rodzą, i umierają 

Lista delegatów na 
Kongres Pokoju w 

• 
II Swiatowy 
Londynie 

'Wraz z całym narodem domagaj­
cie się zaprzestania remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich przez okupan . 
tów amerykańskich. Domagajcie 
się położenia kresu w uzbrajaniu 
hitlerowskich zbrodniarzy wojen­
nych. 

Bracia na obczyźnie! 
Niech dobre imię Polaka, które­

go szczytnym hasłem było zawsze 
"za wolność waszą I naszą" nie 
splami się nigdy poparciem udzie­
lonym obozowi agresil, terroru i 
ucisku, obozowi. sztantażu atomo­
wego. Zjednoczona wokół tych 
szczytnych postępowych ' haseł 
Polonia Zagraniczna będzie wraz z 
całym narodem kroczyć w szere­
gach światowego ruchti obrońców 
pokoju t przeciwstawiać się kale· 
qorycznie wszelkim przygotowa­
niom wojennym, wszelkim próbom 
ici rozpętania. 

prowtalI'za się da:isiaj rz.nOV,TU, powta- cizieoi, tam mieszka ezłowlek pod de A?drzejewski Jerzy :..... literat, Aj 
l"a8. srię jak eclJ.o w ustacll wiernych ~ pod wia.łirem, pod palącymi dukiewicz Kazimierz - profesor, Al 
uamri6w Goebbel-sa i jego kolegów, pro~iamł. slońea. brecht Jerzy - przew. Warszaw­
w u$l;ach po<lźe.gaczy wojennych, w Widdałam na p6łnocy Francji, skiej Rady Narodowej, Aprya.s Fran 
ustach propagatorów amerykańskie- ja.k n~ 2!eb1'&llie górnik6w przycho- dszek - górnik (KatOwice), Bu­
lo imperillililmlu. !Mówią oni, że d.ziły iob. jony • wynędzniałymI nie d?wniczy. Polski Ludowej, Augusty 
ZW'iit\zek Radlll!ecld, że lqary8 demo- mowłęiaml na ręku, owiniętymI w mak Marla - tkaczka (ŁÓDZ). 
baojlludowej pITą do wOjny, zagra- brudne IłnttMy. Badełek Maria - robotnica rolna. 
ia.ją pokojowU świata. To jeei właśnie porządek amery- (ŁÓDZ - WOJEWÓDZTWO), Bień-

Ale p~ Mowami, choćby ich by- ka.ński. Ale my mówimy im: nie kowski Zbigniew - literat. 
lo ba.Tdzo wiele, chooiaSby brud'lll\ eh<leJny wa.szego porządku. Mamy C ki k 
rzeką p1'9.elewały aię na stTonleaoh sw6j własny ponądek, porządek na apec - siądz-proboszcz, Cen 
SP1'Zeda.~ej ~r.a.sy i płynęły przez ' rodu, kt6ry wy'&Wolił się ze strasrz.li cora Michał - murarz, Czerny-Ste 
wszystk1e . m67!ł1We fale eteru - po weJ okupa,e.J, który pokonał fa.- fańs~a Halina - pianistka, Czajka 
sa sł?,!amł są FAKTY.. .~m, który na swej ziemi buduje Manan - murarz (Warszawa). 
~YJez to boanby p~da:J ą tam na Da wspa.niałe, nowe życie. :Oklaski). Nie D?wit~A)w~ -:- harcmistrz, Drze­
~e~m Wsch~e, nlszcz~C. spokojne pozwolimy, żeby ktQlkodwiek wtrącał wIeck~ Zblgnlew - rektor ko~ser­
z~e, SIJOk;O}IliYCh., . ~ClZęs1!'W:yC~ lu-- się do naSlLych spraw. llVIy sami chce watonum, Dluski Ostap - dZIałacz 
<mi, ~t.ómy prag,~ęli .l~yme .zyc wol my gospoda.rzyć na swojej rziemi, społeczny, Dembowski Jan - profe 
nyum l budowa~ swoJą. oJCtZ.)':l.n~? chcemy żyć w pokoju i do tego po-\ sar.. . 
Handilame . brOlIl.l, ~ulri'~aClle mlę koju mamy pra.wo. ElbIsch Eugeniusz - profesor, ar 
!a armatrue.go, pretendenCI do pano Ni t lk 1" j J j tysta malarz. 
wania nad światem e;aprzęrgli w e y o sa wo nosc swo e o . 

. . czyzny, a.le za pOkój dla W5lZYSt- Fltelberg Grzegorz - profesor dy 
::óJ r~dwan. ~;wet naukę,%y tez kich umierał ra1łziecki iołnierz rygent, Filak Paweł - górnik (Ka-
~o S'lę u ~c. n~1:YWa ~a . ą· t pod 8t&Jlnp-adem, umierały dzie tOwice), Falkowska Jadwiga _ mat 

rNk~ą ~ :j~ o;:; ~e ~r ci w Lening1l'a,dzie, ginął polski ka 11 - dzieci (BiałystOk), Furman 
lud ~, ~ ~~~'ć . . .~~my ~ zołnierz pod Lenino i na Wałe Wanda - matka 6 - dzieci (Gdall.sk) 

1Z1, u: ~ os Z1~ J~' Pomorskim _ za wolność I za po Gościmińska. Wanda - prrządka; 
~~, ze ŚW'd.atu gr~ pmeludni~- kó,·. Budowniczy Polsko L d . (ŁÓDZ) 
nle, ze wobec tego 'WO)ina jest korne H' f l .1 U oweJ • 

". . ...... ,1, ul . O tę wolność i o pokój dziś Irsz e d LudWIk - profesor Hel 
eznosc1ą, ze wOJna ',)'OLAO reg uJe ler B'nem t· d k" H 
nOll'ma:lnym .sposobem po:rrządek rze- walczy razem z na.mi cały świat. : -. poe a z~ ows l, an 
ezy na świ<ecle. Wa.lozą Mu~?Jli w ~yce, wal- ke WIt -:- dZiałacz ZWIązkowy. 

A my łwier4hłmy te to kllrDl C'ą i zwyctęzaJą Chlnczycy, wal IwaszkIewicz Jarosław - literat, 
.two i .nie ty.łko ~erddmy, te ozą porlowi robotnicy i górnicy Ignar Stefan - wiceprezes NKW 
to kłallJS'two, .. le wykazujemy , we Fra!l0.tf, wa.1czy chł?p włoski, ZSL. 
udowodniamy laWami, te · to ~lIWIają.o na.gą plers na kule Jakubowska Wanda reżyser fil 
kłamstwo, pollCjl - _ylńko co uczciwe i mowy, Jankowska Stanisława 
Zwl~ lkdzleekl pokau.ł, te lInMe walczy dziś o pokój na nauczycielka, działacz ZNP. 

Jedno ziarno :pszenicy może dać 'wiecie. KUlczyński Stanisław rektor 
zamiast jedn1g9 kłosa 10 kłosów, W cię/iJdch, trudnych, pierwszych U~iwersytetu WrOcławskiego, Krzyw 
te tam, gdzie tylko wicher przed latach wojny, w 19U-42 r. kiedy na dZIanka Helena - chłopka, działa­
stu laty szumiał nad samotnymi wała hitlerowska. podeszła. do !ltoli- czka ZMP, Kruczkowski Leon 
lrilrumieniami - mogą szumieć la cy Związku Radzieckiego, kiedy na literat, Kętrzyński Wojciech - pu 
ny pszeniczne i mogą zakwitać Moskwę padały bomby, w murach blicysta, Kociuba Józef - górnik 
lady. kremlowskich czuwał Człowiek, któ (Katowice), Kłosiewicz Wiktor _ 

przeWOdniczący CRZZ, Kunak Jan 
chłop (Lublin). 
Loga-Sowiński Ignacy - działacz 

związkowy, Lemparty Antoni 
ksiądz, prezes centrali krajowej "Ca 
ritas", Lipiński Stanisław - tokarz 
(Warszawa). 

Mazur Stanisław - profesor, Ma 
likowa Janina - przodownica pra 
cy (Warszawa), Mełaniuk Rozalia 
- czl. Ligi Kobiet, Musiałowa Ali 
cja - przewodnicząca Ligi Kobiet, 
Marczak Stefan - traktorzysta. 

Nałkowska Zofia - literatka, No 
wocień Stanisław - sekr. Zarządu 
Głównego ZMP. 

Ożarski Piotr - robotnik (Nowa 
Huta), Ozga-Michalski - przewod­
niczący ZSCh. 

Panufnik Andrzej - kompozytor, 
Parllllldowski Jan - literat, Paster 
nak ~ygmllnt - ksiądz-proboszcz. 
PraglerOWa Eugenia - wiceprzewod 
nicząca Sw. Federacji Kobiet, Pry t 
ko Andrzej - górnik (Wrocław). 
Padzik Stanisław - betoniarz (War 
~zawa), Pisarek Stanisława - chłop 
ka (woj. warszawskie),. 

RaIcoczy Helena - zasłużona mi­
strzyni sportu, Rusek Wiktoria 
chłopka (woj. rzeszowskie) . 

Starzyński Juliusz - profesor, . hi 
storyk sztuki, Starewicz Artur 
działacz społeczny, Stanek Maria 
nauczycielka (Rzeszów), SigaUn Jó 
ze! - inżynier architekt Skóra 
Maria - chłopka (woj. krak~wskie). 

Truchan Władysław hutnik 
(Katowice). 
Warchałowski Edward rek-

tor Pol~techniki Warszawskiej , Wo 
r?s~ylskl Wiktor - poeta, Wnuk Ka 
ZlmIerz - prof. rzeźbiarz, Wójcik 

Zofia - Wola Zyrakowska (woj. 
Rzeszów), Wieczorek Helena 
przew. spółdz. produkcyjnej woj 
poznańskie, Wojtowicz Katarzyna -
czl. sp6łdz. produkcyjnej, Wojtluk 
Paweł - członek spółdzielni pro­
dukcyjnej w Brzezinach, woj. lubel 
ski e, Wawryszczuk Maciej - chłop. 
Kodenice, woj. lubelskie, Wrzosek 
Leon - mjr., przewodniczący Zw. 
Ociemniałych. 

Za.wadzkI Sylwester - student 
Zachwatowicz - profesor, inż: j 
arch., Zwierzchlowski Ksawery­
metalowiec (Warszawa). 

Wspólnym wysiłkiem, Polacy w 
kraju t na obczyźnie, wraz ze 
wszystkimi narodami miłującymi 
pol,ój, wywalczymy lepsze jufro 
świata. 

USA podeptały kartę ONZ 
Delegat łisynmanowskich bandytów zaproszony na 

posiedzenie Rady Bezpieczeństwa 
NOWY JORK (PAP) - W dJj.iu nw obu stron uczestniczących w kun 

• wrześn~a od?Yło się posiedzenie Ra flikcie, a więc zaproszenie rówrueż 
Gy Bezpleczenstwa pod przewodni- przedstawicieli Północnej Korei. Ma 
ctwem przedstawiciela Anglii - Jeb lik podkreślił, że Stany Zjedno~one 
ha. (jak wiadomo, przewodnictwo i te delegacje, które W'jkonują ślepo 
Rady Bezpieczeństwa sprawowane dyrektywy USA, nie mając żadnych 
jest kolejno przez wszystkich człon- podstaw, aby sprzeciwiać się propozy 
kćw Rady, przy czym przewodnicza- cji Związku Radzieckiego, zastosowa 
cy zmienia się co miesiąc. Przyp. ły wszelkiego rod:r.aju wybiegi, aby 
red.). sfałszować Kartę ONZ i odmówić za 

Na ~Y111czasowym porządku dzien- proszenia obu stron. 
nym figurują następujące zagadnie-
ma merytoryczne: kwestia koreań- Po wielogodzinnej dYSrkusji Rada 
ska, wtargnięcie zbrojne na Taiwan odrzuciła propozycję Związku Radzie 
(Formozę) i bombardowanie tery to- ckiego w sprawie zaproszenia do Ra 
rium Chin przez lotnictwo USA. 

dy Bezpieczeństwa delegacji Kor3i 
Natychmiast po zatwierdzeniu po- Północnej i Po.}udniowej, przy czym 

rządku dziennego - J ebb oświad-
czył, że Rada Bezpieczeństwa wcze- dwa głosy padły za propozycją 

Związek Radmookl po.kazał, te 
pra{la człowieka i miłość człowie 
ka może ustokrotnić i utysią,ckro 
łinić płodność ziemi, że nie ma 
granic bogactwa ziemi i dlatego 
me ma. granic i nie ma ograni­
ezeń mOŻ'n(IŚć życia. luikkiego. 

Faszystowscy zbrodniarze na usługaCh Tito 
upraw~ali szpiegostwo i dywersję 

ś:Jiej już zaprosiła przedstawiciela (Związek Radziecki i Jugosławia), a . 
lisymnanowskiego Czena - do 1; głosów - przeciwko propozycji. 
wzięcia udziału w dyskusji nad za- Delegat Eg'iptu zarejestrował się ja.­
gadnieniem koreańskim i zapropono-
wała Czenowi zajęcie miejsca w Ra kC' "nie biorący udziału" w głosowa 
dzie. J eooocześnie przedsta wiciel niu. 
Związku Radzieckiego - Malik - Z kolei Jebb udzielił głosu przed­
p.cprosił o głos, aby wypowiedzieć stawicielowi kliki Li Syn Mana _ 
SIę W sprawie porządku dziennego i 

Nie chcemy ani atomo,wej bomby, 
ani żadnej :innej bomby, !lie chcemy 
jej rzucać Tla nikogo, nie pragniemy 
rz:dobyczy, nie pragniemy cudzych, 
dalekich ziem. naS(le kraje mają 
dość ' rz.i.emi wła·snej i nasze kraje 
mają d~ść pr.acy budując własne 
!euęście - byśmy chcieli się wtlI'ą 
eać w' cudrze sprawy, w interesy in 
nych na·rodów lub innych państw_ 

PRAGA, (PAP) - Przed trybuna­
łem pań&twowym w Pradze zakoń­
czył się proces 16· szpiegów jugosło­
wiańskich z wicekonsulem jugosło­
wiańskim w Bratysławie Kewiczem 
r.a czele. Na ławie oskarżonych o'boK 
szpiegów titowskich zasiadło również 
kilku ich wspólników - obywateli 
czechosłowackich. 
Gskarżony Kewic.z zeznał, że .od r. 

Traklo.rzyśc· i ZMP~owcy 
rozwijają współzawodnictwo pracy 

Brygada traktorzystów ZMP z średniej' pod zasiewy ,fesienne 
Państwowego Ośrodka . MaszYDO- 'Pl'ZY' ja.k na.jwiększej oszczędno­
wego w Rawie Mazowieckiej, w 'ści paliwa. 
której skład wchodzą OD. ob. No W trosee o na.jwydatniejsze u­
wakowski, Kraczkowski, Karału!!, prawienie ziemi spółilzielni 
Bartosik, Wielanek oraz bryga. - produkcyjnych, młod.Z1i traktGrzy 
dzista Jerzy Konarek, . przyj~la śoi POM w Rawie Mazowieckiej 
wezwanie do współzawodnictwa wzywają brygady traktorzystów 
pracy, rzucone przez ob. Teresę ZMP ze wszystkich POM-6\v na 
Szubską, traktorzystkę z POM w szego' województwa do wspólza­
Bed1nie, pow. kutnowskiego. wodnictwa nie tylko pod wz,!lę-

Brygada ta zobowiązaia się wy dem Ilośoi, ale również I Jako­
konać 150 procent normy erki J ~et. 

w Czechosłowacji 
sprzeciwił się decyzji Jebba, jako nie Czenowi - który wyglosił półgodzi.!1 1945 począwszy uprawiał działalność 

szpiegowską, wymierzoną przeciwko ' 
Republice Czechosłowackiej, a od la,. 
t .. 1947 r. stał na czele sieci szpie­
gowskiej, utwo'rwnej przez jugosło­
wiańskich przedstawicieli dyplomaty 
cznych w Słowacji. Ogólne kierowni­
ctwo tej sieci ,szpiegowskiej, utwo­
rzonej z rozkazu kliki Tito, sprawo­
wał jugosłowiański ośrodek szpiegow 
ski w Belgradzie. 

Kewicz i jego wspólnicy nie tylko 
zbierali materiały sz.piegowskie, lecz 
również rozwijali dywersyjną działal' 
ność, kierowaną przeciwko Republice 
Czechosłowackiej. 

Sieć sz.piegowska zorganizowana 
przez titowców działała w kontakcie 
z wywiadami. mocarstw zachodnich. 

Agenci titowsc:r w g.wej zbrodni­
czej, szpiegowsk"iej i dywersyjnej 
działalności połączyli się z niedobit­
kami elementów faszystowskich j ko­
laboracjonistycznych w Czechosłowa­
cji. 

W toku procesu zostało ponownie 
dowiedzione, że dywersyjna działal­
ność oskarżonych była związana z pla 
nami zbrodniczej kliki Tito, Dżilas ". 
Rankowicza i ich angloamer.yka . 
skich mocodawców. 

Oskarżeni Kewicz, Macura i Fiulet 
s~\3~ani zostali na dożywotnie wię­
zleme. Pozostali oskarżeni otrzyma­
li wyroki od 3 - 25 lat. 

Oskarżeni Ernest Otto i Rudolf 
Lanczaricz skazani zostali na karę 
śmierci. 

odpowiadającej praktyce i zasad:Jm ną mowę, pełną osz~erstw pod ad­
rroceduralnym Rady Bezpieczeństwa. resem ZSRR i rządu Koreal1skiej Re­
Malik wskazał, że w ciągu sierpnia publiki Ludowo _ Demokratycznej. 
(ielegacja Związku RaclziecJdcgo do-
magała się sprawiedliwego ureguJo-- Obrady zamknięto po wyznaczeniu 
wania kwestii koreańs·Jciei, proponu- n1tstępnego posiedzenia na wtorek, 5 
jąc Radzie Bezpieczeństwa zaprosze- września. 

Po przerlfloniu uRlocnieri IfIroqo 

Koreańska Armia Ludowa posuwa się naprzód 
Olbrzymie straty Amerykanów w sprzęcie i w ludziach 

PEKIN (P~). - D~wództw<? n~-: I wyzwoliły wyspę NAIKAI - ważną , .i ą się w dals(lym ciągu naprrzód. W 
czelne ArmIl LudoweJ KoreanskleJ bazę oporu llrzeciwnika.. W walkach. . ... 

-Republiki Ludowo - Demo)uatyC'Z- tych rozgromiono okolo trrzech bata- czasIe walk w tym reJo11!e led·nostk1 
JIl~j v: 'komunikacie og~osZ?nym v.; lionów nieprzyjacielskich orae. wzię Armii Ludowei położyły trupem po 
l!Il.led~lelę rano podało, ze Jednostki to ~naczną rzdobyc,z. nad 2.300 żołnierzy 1 oficerów ame­
Arml~ L~ldGw~j, zadając .siłne ciosy W wieCtZ.ornym komunikacie nie- rykańskich ora(l wzięły 200 jeńców. 
przeclwnikoWl, kontynUUJą na wszy drznelnym dowództwo koreańskiej Ar " ; 
stkich fron~ach ~.alki ofen~yWJIe: mti Ludowej podało, że na wszyst- Jed~o.stki ~,rmil Ludowej, któ.re 

JednostkI Armu LudoweJ, naCiera kich odcinkach frontu jednostki Ar- wyzwo!Jły miasto Iszyn odparły sil­
jące !la wschodni;n .wybmeiu, r<?z- mii Ludowej, po prrzerwatriu umoc- ny atak niep,rrzyjaciela i rzadając mu 
gromiły. doSz~ęt:lle J.e~en pułk ple- nień wojsk amerykańSkich i l:isyn- druzgocące ciosy posuwają się w dal 
chaty rnJlepr,zYJaClelskleJ o·rae. zd"by- manows'kich, kontynuują ofensywę. StZym ci ł d . . W lk h 
ły .wiele sprzętu wojenrnego. Na wybrrzeżu wschodnim jedrnost- ~gU na po u me. .wa -ac 

l.ojska. pólnoono • koreańskie, na ki Aruni:i Ludowej po pmerwaniu tych !Zginęło około 500 oficerów 1 
cieraj~e na wybrzeżu południowym potężny<:h umocrrieft W«'oga, posuwa źołnierlZY ame,rykańskich. 



rem 

a a narodów Azji Południowo- schodniej 
UJolno!łć I niepo • qlo!łć 

W krajaCh Azji południowo - osłabienie oboo:u lm.perJalisiyczne-
wschodniej rozgorzała. ost.ra i go, co wywarło decydujący wpływ 

!Za(·iekla. walka. narodów przec1,,-ko na rlachwianie się całego kolonial­
ueiskOowi imperlialistycznemu, naro- nego syRtemu imperializmu. 
d!7Wemu i so('jalnemu, przeeiwko Imperializm amerykański. który 
niewoli kolonialnej, o wolność i l1ie- otwarcie proklamował swą IZbrodni 
podległość. C!Zą poJitykę rzdobycia hegemonii 

NaTód vńetnamski od pięciu lat światowej, występuje w roli żan­
bohatersko walczy przeciwko kolo- darma i oprawcy narodó v Azji po­
n irzatorom francuskim i ich amery- łudn!owo _ wschodniej. Polityka rza~ 
kańskim inspiratorom. Francuski graniczna hnperializmu amerykań­
korpus ek. pedycyjny, pomimo cią- sk!.ego opiera się na błędnym zalo-
głej wysyłki z Francji nowych uzu- żeniu, że kraje Arzji południowo -
pełnień wojskowych. pomimo ame- wschodniej można rzekomo łatwo 
rykańskiej pomocy militarnej, jJOno opanować, a następnie, wykol'rzy­
si jedną klęskę po drugiej. Teryto- stując ich terytorium jako teren wy 
rium, 'Da którym utrzymują się woj padowy, Ujarzmić wielki naród chiń 
ska francuskie nie przekracza 10 ski. ujarzmić narody całej Azji. Im­
proc. terytorium Vietnamu; w całej periali.zm USA. pragnąc powstrzy­
powstałej części kraju umocnił się mać ruch wyzwoleńczy narodów 
nowy ustrój demokratyczny. Arzji płd.-wsch. przeszedł od przygo 

Od dwóch przes:zło lat :imperiali- towywania agresji do bezpośred­
ści angielscy prowadzą rz..brodniczą nich aktów agresji. 
wojnę na Malajach. Jednakże ani Jednakże interwencji USA w Ko-
100-tysięcrzna armia, wyposażona w rei przeciwstawiła się jednolita i nie 
czołgi i samoloty, ani specjalne eks- zlomna wola narodu koreaIlskiego, 
pedycje karne nie pomogły' labou- który pragnie niepodległości i wol­
rzystowskim pachołkom City, któ- ności. Jednolity Den:okratyczny 
rzy nie potrafili złamać woli naro- Front Patriotyczny Korei w imieniu 
dów tego kraju, woli walki o wy- calego narodu koreańskiego oświad 
ewolenie spod jarzma kolonialnego. czył: 
O bezsilności imperialistów świ ad- "Nie po~rzebujemy "wolności" 
C2y fakt , że niedawno wprowadzili Murzynów amerykańskich, którą 
oni na Malajach drakońską ustawę. impero.ali2Jl1 amerykański zbudo-
przewidującą karę śmierci [la udział wał na ich kościach. Nie potrze-
w jakimkolwiek ruchu przeciw blljemy "wolnoSci" narod(nv 
działaniom wojennym rządu angiel Ameryki POłudniowej, pozll,>tają 
skiego. cych w niewoli kolonialnej im-

Wzmaga się ruch narodowo - wy- perialimmu amerykańskiego, kto-
tl:woleńczy w Burmie, którą impe- ry, jal. pijawka, wysysa krew oz 
rializm angielsk'i obdarzył "niepodle narodów, Skazuje je na potwor-

Walka o wvzwolenie narodowe 
jest przeto koniecznoScią ży­

ciową, świętą, i słuszną, sprawą, 
wszystkich narodów Azji pOłudnio­
wo - wschodniej. Tyłko zbrojny o­
pór. tylko zdecydowana. zbrojna 
walka. przeci\vko obcym najeźdź­
com, przeciwko rodzimej reakcji 
i zdrajcom narodu mogą zapewnić 
narodom ltl'ajów Azji płd.-wsch. 
wolność i nćepodległość. 

Wielki naród chiński dał wspa­
niały przykład tego, jak należy or­
ganizować zbrojny OPÓl' wobec elie­
mi~żeów imperialistycznych. W 
obecnych warunkach tylko klasa 1'0 

botnieza i jej awangarda - partie 
komunistyczne mogą stać na czele 
skutecznego ruchu narodowo - wy­
zwoleńczego. Pod sztandarem walki 
wyzwoleńczej, prz.cciwko okrutne­
mu reżimowi kolonialnemu, o głę­
bokie prrzeobrażenia demokratyc~ne 
klasa robotnicza skupia wszystkich 
tych, dla których droga jest wol­
ność i niepodległość ojczyzny, prze­
de wszystkim tlaś chłopów. Hasło 
antyfeudalnej reformy rolnej jest 
jednocześnie' hasłem antyimperiali­
stycznym, albowiem mobilizuje siły 
narodów do walki z ostoją impe­
rial izmu - feudałami, aktywizuje 
wielomilionowe masy chłopstwa, 
które osiągają nie tylko narod0we, 
lecz również społec7.ne wyzwolenie. 

I m.Pel~ializm ~merykański .mobi­
lltluJe pl'zecl\vko ruchOWI wy­

zwoleńczemu wszystkie siły impe­
rialiIZmu światowego: imperiaiiści 

angielscy, francuscy i holenderscy 
występują w roli młodszych partne 
rów imperialistów USA w realitlo­
waniu ich kolonialnej polityki. Na­
rody walczące o wolność i ruepodle 
gło'ć !Zmuszone są zmagać się ze 
wspaniale uzbrojonymi armiami im 
perialistów. Jednakże morale tych 
armii kolonizatorów jest niskie, są 
to armie najemne, których żołnierze 
walczą w imię obcych im intere­
sów, daleko od luaju ojcrzystego. 
Nal'ody Azji płd.-wsch. walczą nato­
miast na ziemi ojczystej, w hniQ 
swych własnych interesów. W tym 
tkwi. źródło ich siły, dzięki temu są 
one niezwyciężone. 

Ruch narodowo - wyzwoleilCzy . 
jest silny i niezwyciężony r6wnicż 
dzięki temu, że stanowi on nicodłącz 
ną cz~ść międzynarOdowego ruchu 
w obronie pokoju. Narody Azji 
płd.-wsch. chcą same decydować o 
swym losie, pragną pokoju. 

Narody całego świata, w tej licz­
bie również naród ameryl.ańsld, so­
lidaryzują się z narodem koreań­
skim. z narodami Azji południOWO -
wschodniej, prowadzącymi sprc1V\>ie­
dIiwą, wyzwoleńczą walkę. Walka 
narodów Azji płd.-WSCh., świado­
mych swej słuszności, swego obo­
wiązku narodowego, broniących 
swej ojczymy i pokoju na śwłecie, 
walka, ciesząca się Olbrzymim po­
parciem moralnym całej miłującej 
wolność !u«:r,kości, ozakoilC'.tY się I)e!­
nym zwycięstwem. 

,.0 trwały pokój, 
o dcmokrację ludową". 
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,.Każdy pcdp's pod Apelem Poko ju jest strnalą wymiem<>ną w pod· 
żegaczy do nowej wojny". (Rys. Cobar.) 

głością" po uprzcdnim omotaniu ny głód, nędzę i bezprawil~. Nie 

~~~ZY~i~~~ ~~~~i~~~h u~~~~~~i ~ ~~~:;~~~~~: ~~~~oś~t~Pll~;~~~ lakon' ezen-Ie obrad I Polsk-Ie o Kongresu PokoJ·u tym kierunku, aby pozbawić rząd przy poparciu zdrajców lisynma-
Burmy realnej władzy. Jeśli impe- nowskieh obdarzyła ludnosć Ko-

~~~~~;~h br~~;jJ~łió~~Oł~łil~~k~~c~ieji ~~\~Oł~!~!~w:!ł~d~~:~ejdla O'!~:: 
prawicowych socjalistów, nie zdo- czała nt:dzę, ciemnotę i bezpra- WARSZAWA (PAP), - W dal- I stoosobową delegację matek pol- I na cześć Kongresu. Okrzyk wznie- I i oszustwa amerykańskich podżega-
łał on jednak osztikać narodu. Wy- wje. Gdy imperialiści amerykań- mym ciągu obrad. !la salę K'Jn,- skich, Obok robotnic-kroczą <:lhlop , 'ony przez przed 'tawiciela robotni CZY wojennych. 
zwolone okręgi Burmy tlamieszkuje scy ględzą o tak zwanej "wolno- gresu wkracza, wsród gorącycn ki, urzędniczki, nauczycielki, !{U"P<1' czci Łod7.i: .. Niech żyje wódz klasy (Przemówienie Wandy Wasilew-
50 proc. ludności kraju, w pozosla- ści narodu ~ ... eańskiego" - to owacji, deI. mlodzieży "SP", zatrud robotniczej Stalin!" zamienia się w skiej podajemy osobno). 
łej (laś jcgo części trwają nieustan- myślą o wolności dla imp,~riaJjz- nionej przy budowie miasta Nowa d3'nie domowe. gorącą owację wszystkich zgroma-
ne strajki robotników, którzy wy- mu amerykańskiego, któJ'y zy- Huta: Józef Kraj, Piotr Ożański i dzonvch. 
suwają jednocześnie żądania pol i- ski czerpie oz potu i krwi I{oreań Czesław Szot. Józef Kraj składa mel Delegacja matek polskich Na'stępn:0 przemawia w imieniu 
tyczne; chlopi odmawi ają płacenia czyków, nie uznawanych w m.l'śl dunek o wielkich osiągnięciach mlo :;por1.owcó\', całej Polski Jadwiga 
odsctek l ichwiarzom oraz nadmier- jegO rasistowskiej "teorii" za 111- dzieży budującej nowe socjalistycz- na sal o~!'ad GlażewsJUl. 
nych podatków rZ<1dowi. dzi. Nie potrzebujemy takiej ne miasto dla załogi największej hu Wznll''\iont' przez nią okrzyki na 

Ani na chwilę n:e ustaje walka ,.wolności". Naród koreańslii po- ty Planu 6-letniego. Matki pOlsl{ie ostro protestują cześć Gt'n('raIi sim usa Stalina i Pre 
o " 'vz\'lolenie narodowe Indonezji. trzebllje prawdziwej WOhlll~ci Młodzież buduje Nową Hutę z tym llrzeciwko mordowaniu kobiet! (\1.ie zYllenta Bieruta zamieniają się w je 
W \~;ell1 okrqgach partyrzanci toczą bez ingerencji obcych iml1eriall- więk~zym zapałem, że wyprod:lko- szcze if'llną gorącą manifestację. 
poważne boje z holenderskimi woj- stów", wana w niej stal zostanie zużyta na ci na Korci Prl(>Z amerykańskich a-
skami kolonialnymi . Na całym ar- Taka jest wola. bohah!I'l\kil'go budowę fabryk, domów, traktorów !tl'esorów. Na sali padają 0-
ch ip lagu szer(ly się potę7.ny ruch, narodu koreańsklego, której i maszyn, a przez to wzmocni }}oko krzyki: ,.Hańha podpala('zom świa-
ktń1'\.' wysuwa ha sło wolności. hasl0 nie sposób złamać ani działami, ani jowe siły Polski i pOdniesie dobro 

I ta"! "Niech żyjc światowy obóz po-
naprawdę niepodległej, demokra- best alskim bombal'dowanlcm SJ)O- byt ludzi pracy. 
tycznej Rcpubliki. kojnych miast i wsi, ani masow~'mi Słowa te wywołują spontaniczną 

Sukcesy ruchu wy~woleńczego egzekucjami patriotów koreallskil'h. owacjq delegatów. 
narodów Azji południowo - lm bardziej sroży się i wści~ka im- W imieniu delegacji robotników 

w 5'chodn'iej są wynikiem aktywnego pel'ializm amerykański, tym bar- budowlanych Warszawy pl'zem:lwi,) 
przebudzenia się ich świadomości c1zif'j potęguje się wola walki wśród murarz Władysław Ratajczyk. I{aż­
narodow<'j. Sukcesy te stały się moż wszystkiCh narodów, pragnacyeh de jego słowo jest wyrazem zdp.cy­
liwe dzięki historycznym w skali wolności i niepodległoścI. . dowanej postawy politycznej b~dow 
"wiatowej zwycięstwom Związku Interwencja amerykańSka w Ko- niczych nQwej Warszawy, świad,)­
Rallzieckiego, krajów demokracji lu rei ujawniła wszem wobec prawdzi- mych swych zadań w walce outrwa 
dowej i międzynarodowego ruchu we cele Wall-Street w Azji połud- lenie pokoju na całym świecie. 
robotniczego, dzięl;:i ogólnemu wzro niowo _ w'chodnlej. Krwawv 'Jpraw Przewodniczący odc7.ytuje następ­
stowi sił obozu P ok IJoj u, demokrac.ji ca Mac Arthur zamierza prz'2kEz'. iłł- nie listę dalsz~'ch dcpeF7. z zobo'wią 
i socjalizmu. Zwycięstwo rewolucji cić Taiwan w olbrzymi lotll~sko- zaniami zespolów pracowniczych przy 
ludowei w Chinach ze swej strony wiec, Filipiny - w bazę łodZI pod- śpieszających produkcję dla UClcze 
poruszyło do głębi narody A'l.ji po- wodnych, a Ocean Spokojny - w nia Kongresu. 
łudniowo - wschodniej, d'la kt6- "jezioro amerykallskie!" Ten impe- W tej chwili na salę przybywa de 
1'ych rewolucja chillska stała się wy rialistyc;zny program prześciga rzna- legacja bohr;~erskie.j młodzieży Vu't­
mownym pr,zyldadem tego, jak na- cznle swym lZasięgiem plany m\',:ta- namu walczącej z francuskim l ame 
leży walcz~ć o wyzwolenie ~al:o- rystó;v japo~~ich. Agresorzy !\!TIe- rykaósklm imperializmem. Zebr'lni 
dowe,' d? Jak owocnych wynlkow ryka~5cy .. uSlłu~ą pr.ogr~m ten urze- stojąc dają wyraz twardej solirlarno 
prowadZi . .ta1{a wa}ka. po~ przewo- Cz);'wlstn~c ~gn:em ~ mIecz~m, .mor- śei z wall.ą wyzwoJeilczą narNlów 
dem partu k~mumstyczneJ. d~Jąc dZle~ląt~l tySlęCy drzI~ci 1 ko- Azji. Wśród entuzjastycznych llklas 
Sukce~y mIędzynarodowego iron- ble~ koreans~lch;. c~cą om rza5tra- ków przeWOdniczący delegacji Tran 

tu demokratycznego spowodowały \ szyc wszystkIe rmluJące wolność r a \ Trong Quat zajmuje miejsce w Pre­
radr~alną rzmianę. uk~adu sił na .~~ r?dy,. grożąc, że lZetrą je tl: oblicza zydium Kongresu. 
rzysc obozu pokOJU l demokraCJI l zjem!. Następnie zebrani witają kilkuna 

Skład Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 
Ajduklewicz Kazimierz - profesor, I związkowy, Hlrszfeld Ludwik - Wro 

Albrecht Jerzy - przew. Prezydium I daw, profesor. 
Warsz. RN, Andrzejewski Jerzy - Ignat Slefan - wiceprczes Nr:W 
literat, Apryas Franciszek - Kra1(ów, ZSL, Iwaszkiewicz Jarosław - literat. 
górnik, Budowniczy Polski Ludowej, Jakubowska Wanda - LÓDZ, re­
Arski Stefan - dziennikarz, AlI!ju- żyser filmowy, Jankowska Slanisla­
stynlak Maria -- ŁODZ - tkaczka, wa - nauczycielka. działaczka ZKF. 
Bac1ełek Maria - WOJ. ŁODZIHE - .Tędrm:zkiewicz Teresa - Koszalin. 
robotnica rolna. l chłopka, Jodlowski Jer7V - przpw 
Bieńkowski Zbigniew - literat, Bła Zrzestlenia Prawników,Jóźwiak Wi­

l!17.czyńska Janina - Olsztyn, gospo- \ 101<1 - przew. Zw. Bojowników o Wol 
dyni domowa, Borejsza Jer:r.y - lite-, ność i Demokrację. 
rat, Broniewsld Władysław - literat. Kęlrzyilskl Wojciech - publiC'ysta, 

Cencora Michał - woj. wrocław- Kotarsld Piotr - ksiądz, pralat, 1 .. 0-

skiE', murarz, Chalasiński Józef - duba Józef - górnik kopalni ·m. J. 
J~ÓDZ - profesor, CIchy Jan - Zie- Wil'czorka, Klosiewlcz Wiktor 
lon a Góra, chłop, Czapczyk Wojciech przew. CRZZ. Kłuszyńska Dorola -
- Bydgoszcz, kolejarz, Czajka Mil- przew. ze; TPD, Kl'zywdzianka. Halina 
rian - Wars7.awa, murarz, Czerwiń· - rhłolJka, działaczka ZMP. Krucz-
ka Maria- Wrocław, chłopka, Ćwik kowskl Leon - literat, Krajewski Ju­

Tadeusz - I v.-przewodniczący CR liusz - artysta-malarz, KlIlczyilSki 
ZZ. Stanisław - profesor, rektor Uniwer 

Dembowski Jan - profesor, Dłusld sytetu Wrocławskiego, Kunach Jan 
Ostap - działacz społeczny, Dodin Lublin. chłop. 
Stanisław - działacz społeczny, Du- Lukrec. Henryk - przew. Zw. Dzien 
nikowski Ksawery - artysta-rzeź- nikarzy, Mielnicka Franciszka - Rze 
biarz, Budowniczy Polski LudowcJ, szów, przodownica prclCy, Metel!!! i 
Dudkiewicz ''\Tiktoria - 'Warszawa, Jeny - Warszawa, ślusarz, przodo · 
przodownica pracy. wnik pracy, Mi9zta Ryszard - Stara. 

Pdlkowska Jadwiga - Białystok, chowice, ślusarz, przodownik pracy. 
matka 1 t dzieci . Filak Paweł - Kato Marczuk Maria - Opnl~ , traklorzy5t 
wice, górnik. Fitelberg Grz('gorz -. ka, Musz Janina - Rzeszów, chłopka, 
dy rYrf l.' nt. Pidłcl' Franciszek - redak- Prof. Marchlewski Teodor - rektor 
tor "NOwych Dróg", Budownic!Zy Pol Uniwersytetu Jaqiellońskicgo, Mazur 
ski Ludowej. Furman Maria- Gdańsk, Stanisław - profesor, Matwin Wla­
matka 6 dzieci. dysław - przew. Zarządu Głównego 

Gazl'!lla Stanisław - Poznań, chłop, ZMP, Musiałowa Alicja - przew. ze 
Gacporska Marta - pracownik umy- liqi Kobil'l, Mark Bernilrd - litE'rat 
słowy, Głażewska Jadwiga - Ł(lDZ, Nałkowska Zofia. - litrralka, Nasl 
zasłużona mistrzyni sportu, Goloilslii !wwskl Marian - qcnerill. 57.f'f Gł. 7;., 
Jerzy - Białystok, lekilrz, GoeteI Wa rządu Polit. WP. Nowocień Stanisław 
lery - rektor Akademii Górniczej, - ~E'kretaIZ ZaT7qrJII Gł. ZMP, No. 
Grzl'gorczyk Stefania - Lublin, chłop wactel Jt'r7y - poseł 1111 Sejm. 
!ta. Olawśki Piotr - Nowa Huta, przo-

Hanke Wit - Katowice, działacz downik pracy, Olgierbrand Bolesław 

- Poznań, inżynier, Ochab Edwaru 
- sekreturz KC' PZPR, Ozga Michal-
ski - Prezes ZSCh. 

Prytlw Andrzej - Wrocław, gór­
nik, Pisarek Stanl~ława - woj. war_ 
szawskie , przew. spÓłdzielni produk­
cyjnej. chłopka, Piekarska Maria -
WOJ. ŁÓDZKIE, chłopka, Przybyła 
Anna - Opole, chłopka, Pieńkowski 
Stanisław - profesor, Parandowski 
Jerzy - literat, Putrament Jerzy -
literat, Paplński Jerzy - Katowice, 
il1żynier, Pańufnik Andrzej - kompo­
zytor, Pasternak Zygmunt - ksiądz, 
proboszcz. 

Rouzajewska Julianna - Szczecin, 
robotnica. Rawicz Tadeusz - Kraków, 
ślusarz, Rapacki Adam - min. szkół 
w ż9Zych i nauki, Rakoczy Helena -
zasłużona mistrzyni sportu. 

Skóra Maria. - woj. krakowskie, 
chlopka, Skowron Michał - woj war 
szawskie, chłop, Sianek Maria - Rze 
szów, nauczycielka wiejska, Staff Leo 
pold - poeta. Skibniewski Zygmunt 
- architekt, Solsld Ludwik - arty­
sta dramatyczny, Starewicz Artur -
dzit1łacz społeczny. 

iruchan Władyslaw - Ki'towice, 
hutniic, Tnwim Julian - poeta, Tu­
czemska Wanda -- członkini Zarz. Gl. 
. ,Caritas". 

\'\TóitowiC7 Katarzyna - Lublin, 
chłopka, Wójcik Zofia -- Rzeszów, 
chlopka. Wieczorck Helena - Po­
z nilll , przew. spÓłdzielni produkcyjnej, 
Wojniłowicz Maria - Kielce. nauczy 
cielk<ł. ''\TarchaJowf'ki Edward - pro 
rE'sor, l'pk.lor Pnli tcchniki Warszaw­
skicj, Woroszylski Wiktor - literat, 
"Voźny Bonifacy - ksiądz-prnwinc]i!f 
711konu O. O. Aunustianów, ,.vrlO~ek 
teon - major, }lrzf'>w. Zw. Ociemnia· 
łych , WIE'rzbłcki Wił old - profesor 
i Zelwerowicz Aleksander - artysta 

ko.iu"! 
Zebrani serdecznymi ok1askaml wi 

ta.l" ukazanie siq na trybunie ks. 
Lemparty'ego, przewodniczącego 

Zarz. Gl. "Caritas". 
Cytując slowa św. Pawła i ewange 

listów, mówca wskazuje, że idea 0-

bl'ony pokoju jcst jeclną znajszczyt 
niejszych prawd nauki katołi~kiej. 

To właśnie jest przyczyną, że wsze 
n'gach obl'oń,'ów pokoju nie braknie 
również księży - patriotów, którzy 
m. in. brali aktywny udział w pra­
cy .,trójek" poko.jowych. Wspólnie z 
przedstawicielami wszystkich śrOł10-

wisk naszego narodu obradu.lą oni 
na. tej sali nad sposobami walkl prze 
ciwko podżegaczom wojennym. Wi­
dzimy - mówi ks. Lemparty - że 

obraliśmy słuszną drogę, ponieważ 

imperiaIłści zagrażają, pOkojowi bom 
bardując miasta i wsie KoreI. Ale 
jednocześnie nie odwracajmy oczu 
od Zacho(lu. gdzie imperialiści uzbra 
jaja" narody do nowej .bratobójczcj 
wojny. 

Księża pałritlci walczą 
o pokój 

Przewodlliczq.cy "Caritas" z gory­
czą minvił o Ulilczeniu Watykanu 
wobec żadań katolików polSkich mia 
nowania' stałych biskupów i probosz 
czów na ziemial'h zachodnich. 

Z entuzjazmem podkreśla ks. Lem 
party, że podczas, gdy przodownicy 
pracy meldują o swych OSiągnię­
ciach. szeregi !{siQ7.y patriotów, a.kty 
wnych bOjowników o pokój, rosną 
z każdym dniem, ponieważ przyłącza 
ją się do nlrh ci kapłani, którzy na.1 
bardziej ukochali lud i są przywią­
zani do Polslti Lu d ow'ej. 
Precyzując stanowisko I.si~ży wo 

bec władzy hl,dowej, ks. LemJ!arty 
ośwladc1.a wśród ogólnej aprobaty 
zebranych: 

"W sprawach wiary i moralności 
chcemy podlegać naszym biskupom, 
ałc jako synowie iudu chcemy iść z 
ludem, wpt'Zęgamy siQ do pOkojowej 
prac~' naszego ludu. Będziemy ",spó1 
nie walczyć o Plan 6-1etnl i outrwa 
tenie pokoju. Niech żyje lud polsld 
walczący o pokój! Niech żyje Rząd 
Polski Ludowej!" 

Z sali padają w odpowied:lJi okrzy­
ki: "NieCh żyją, księża Walczący o po 
kój!" 

M eldunki włókniarzy 
łódzkich 

Na salę wehoclzi następnie sztafe­
ta motllcykliltów z Łodzi z Inetdun· 
kiem o wykonaniu przez łódzkich 
włókniarzy zobowiązań podjętych 

Uczeni polscy w szeregach 
aktywnych obrońców 

pokoJu 
o doniosłych !Zadanioch naukow­

ców w walce o pokój mówi rektor 
Akadem;i Górniczo - Hut n1c'le j w 
Krakowie - Walery Goet~l. 

W mocnych słowach mówca pięt­
nuje rząd francuski i jego mocodaw 
rów z \;flaszyngłonu za. szykanowa­
nie pJ'of. Joliot Curie, Gdy mówi o 
usunięciu Joliot Curie ze stanowiska 
wysokiego komisarza do spraw ener 
gi'i atomowej, v,'śród zebranych zry 
wa się okr'lyk: .. Hańba!". 
Mówiąc o wie!1dch osiągnięciach 

radzierkich naukowców, zmieniają­
cych klimat Syberii, wprowadzają­
cych nowe systemy irygac.Ji pól. bu 
dufących wspaniale pomniki soejali 
stycznej elJoki - wieIIde elektrow­
nie i zaldady przemysłowe, Walery 
Goetel oświadcza: "Czyż może być 
coś pi<;kniejs1,ego, coś bardzicj pory­
wającego, jak te wspaniałe zdoby­
cze?" 

"My, polscy naukowcy - oświad­
cza prof. Goetel - idziemy :Ii nau­
kowcami i pracownikami naulwwy 
mi Związku Radzicckiego, z nau­
kowcami krajów demokracji ludo­
wej, z naukowcami Zachodu, którzy 
walczą- w szpregach obrońców poko 
fu. Nic możemy (lopuścić, by naukę 
wykorzystywano dla wojny izbrod 
ni. Ustać musi kradzle-i; naszych my 
lili na. rzecz rozbójników, gotuj~\eyeh 
lullzkości śmierć i zniszczenie". 

Na .zakońC!Zenie przemówienia 
prof. Goetel rrzuca wezwanie: 

"Wszyscy uczeni pol cy do szcre­
gów aktywnych obrońców pokoju!". 
Przewodniczący earządtza przerwę 

w obradach, 

* • • 
WARSZAWA (PAP). - Po przer­

wi(~ obiadowej 2-go dnia obrad prze­
wodnictwo obrad obejmuje ~ekretarz 
Zw. Literatów Polskich - Jerzy Pu­
trnment. 

Publicysta katolicki Wojciech Kę­
trzyński poświqca swoje przemówie­
nie sprawie udziału katolików w wal 
ce o pokój. Stwierdza on m in., że 
obowiązkiem w5zrstkich chrześdjan 
jest zacieśnienie Jedności obózu po­
koju pod przewodnictwem Związku 
Radzieckiego, któremu zawdzięczamy 
możność przekształcenia kraju z zaco 
lanego w postępowy oraz granicę po 
koju na Odrze i Nysie, 
Wśród oklasków całej sali - mów 

C'a zgłasza projekt apelu do Polonii 
zagranicznej (tekst podajemy osobno) . 

Mówi Wanda Wasilew ka 
Sala wybucha tysięcznymi okla­

~kami l okrzykami, gdy przewodni­
C7ąr:y ogłaszn, że mówić będzie wy­
bitna bcllowniczka o pokój i postęp 
Wanda W ASJLEWSKA. Owacje prz .. ~ 
dluqą chwilę nie dopuszcza ją znako­
mitej pisCl,rki do głosu. Wreszcie w 
skupionej ciszy padają mocne, druz­
qorące słowa, którymi Wanda Wasi­
Ibwska piętnuje tloetbelsowskie tricki 

Głos katolików polSkich 
Przewodniczący komunikuje, że na 

naradzie delegatów - księży zllpadła 
decyzja wystosowania i1.pelu do księ­
ży katolickich na całym śwlecic z 
wezwaniem do obrony pokoju. 

Po dalszych przemówieniach lite­
rata Wojdecha Zukrowsklego, 
przodującego maszynisty kolejowego 
z Bydgoszczy - Wojciecha Czap­
oyka - staje na trybunie Zofia 
MARCHLEWSKA - córka wielklef:jo 
rewolucjonisty. Wita jl1c ją owacyj­
nie Kongres czci pnmil:;c wspaniałego 
bojownika o wolnoś~ i braterstwo miEl 
dzy narodami. 

Z entuzjazmem słuchają zebrani od­
czytanych przez przewodniczącego JI? 
rzego Putramenta meldunków 7.ałóg 
fabrycznych z całego kraju o wyko­
naniu i przE'kroczeniu zobowiązal1, 
podjętych dla uczczenia Kongresu 
oraz depesz przedstawicieli 6połe­
c:cel1slwa cale j Polski, wyrażających 
qlJtowość wykonania uchwal KOll­
qresu. 

Odznaczenia panstwowe dla 
zasłużonych bojowników 

o pokój 
Hucznymi o'-laskaml przyjmuje sa­

la wiadomość o nagrodzeniu odzna.­
czeniami państwowymi najlepszych 
bojowników o pokój - przedstawi. 
cicli rol)ołników, chłopów, świata na­
uld i sztuki, duchowieństwa, kobiet 1 
mlodzieźy. . 
Jl?onomvślnie zostaje przyjęty pro 

jekt uchwały I Polskiego Kongresu 
Pokoju, odczytany przez ob. Stare­
v;icza. Jak wielka przysięga brzmią 
okrzyki, wyrażające wolę wykonania 
i przekracwnia Planu 6-lclniego. pla­
nu budowy socializmu w Polsce, pla­
nu wzmożenia sił Polski Ludowej i 
tym samym umocnienia obozu pokoju. 
(Tckst uchwały podaliśmy wczoraj). 
WiceprzeWOdniczący Polskiego Ko­

mitetu Obrorlców Pokoju, tow. pos. 
CWik, porlda je pod głosow"nle listę 
kandydatów na członków Polskiego 
KomltE'tll Ohroóców Pokoju, którzy 
wybrani zosti! ją jE'dnomyślnie. 

Kong.rE's wybiera r6wnioż deleglltów 
na SWltl.towy Kongres Pokoju, klory 
odbp,dzie się w Londynie. (Nazwiska 
wybranvch podajemy osobno). 

Zamknięcie obrad 
ZamykaJąc obrady I POlskiego 

Kongresu Pokoju - przewodniczą­
cy Jemy Putrament podkreś1ił, że 
Kongres "'Ykazał jednomyślność 
narodu polSkiego w dążeniu do 
trwa}cgo pokoju na całym świecie. 
~owca ,:"erzwał delegatów, aby 

stah slę nlestrlldrzonymi orędowni­
kami ruchu pokoju wśród całego 
sl?ołec!Zeństwa" i rzakończył okl"Zy­
klel1'l' na czesc ŚWiatowego ruchu 
obrońców pokoiu. 
~~lcgaci i gOŚcie powsho,J" z 

nueJsc, urządzają owację na cześć 
bastionu pokoju - Związku Ra­
dzieCkiego i genialnego wodza postę 
powej łl!dzkości - Józefa Stalina. 
Długo Olemllkną.cc słowa: "STALIN 
- BIERUT - POKÓJ" - pl"lecho­
clzą w potężny śpiew Hymnu Naro­
dowego, a następnie w ~pie\V Mię .. 
r]zynarotIówki. 

Przewodnlezą.cy Konnesu 0,1 ... 
sza. zakońc2.enie obrad. 
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Przed 8 «onqreseftJ Nauki poISkleI o' Wzorowy traktorzysta 

wa · ce O postąPOWą nauką techniczną 
K fika miesięcy temu !Minister­

stwo Budovmjctwa spotkało 
lię z wypadkami konieC7..ności rzmia 
ny projektów fundamentów budyn­
ków, ponieważ s}wierdrono, ii do­
pugzcrz.alne obciążenie g.runtu jest 
o wiele mnie j SiZe , nii prrzewidywa­
no. Taki wypadek miał miejsce m. 
in. w Lublinie, w mieście IWMlyttn 
I gruntu doskonałego dla budoW'Y. 

prrz.y bliższej analizie sprawy oka 
rtało się, że wszystkie orzeczenia o 
jakości gruntu pochodziły z jedne­
go z politechnicznych laboratoriów 
bada'wczych. Stwierdzono, że meto­
dy badań laboratorium były nie­
właiŚdwe, że dawaly uęsto wynild 
hłędne, d>01PTowa dl;a~ące z reguły 
do wyznacza,nia zbyt małych obcią­
:reń na grunt. Na.le.iało by więc 
wzmacni : fundamenty budynków, 
<lO pocdąga za sobą poważne koszty. 
Istota popełnbnego błędu polegała 
na badan,iu próbek gruntu w oder­
;vaniu od calośoi warunl!:ów, w ja­
kich mia.ły pracować jego pokłady 
obciążooe fundamentami. 

Zastosowano więc metodę badaw 
czą ni~cdną z lJrawami d\ialekiy­
ikd, naraża.jąc gosl}odarkę narodowa 
iIla !po.ważne straty. . 

A na.1iz& tegQ rOdzaju przypad­
ków, ocena metod badaw­

czych stosowa.nych p r zez naszych 
na<lIikoweów ~ nasze laboratoria bu­
dowJane jest jednym z zadań, jalde 
postawiła sOIbie sekcja nauk inżynie 
ryjno - bud.(}wlanyclh I Kongresu 
Nauki iPo:lskiej. 

Sekcja. Obejmuje dzieilzinę w~edzy 
techBiwnej związan~ z za.pewnie­
niem człowiekOlwi miejsca pracy, 
odpQczynku i życia społecznego o­
raz pi»Viąrm.niem tych rniiejsc siecią 
Ikomunikacydną, wadocJągawą itp. 

Sekcja cLziel1 s ię na podsekcje: 
techniki budowlanej. architektury i 
urbanistyki, budownictwa komuni­
kacyjnego, budownictwa wodnego, 
techniki ~anitarnej. Sekcji pnlewod 

. mcey prof. W. Wierzbicki, tegoroCZ 
ny la.uxeat lPań9twowej Nagrody 
Naukowej I stopnia. 

Jak przed .całym ~ Nau 
Id tak l l)I'ZeCl 8flkcją nauk uwynieo 
rriJtO - buJcł.cnWa.nych atoją dwa 2.8.­

~ .adIaari&.: do1k.onan1e oceny 
~egO stanu (OSIłą«nłęó nauki! 
poJskłej w tej dzied7Jnie oraz opra­
cowaDIe Plklnu bMlań naukowych 
na eItIIM -.eśclQleo1a. 

0tJe..- lIłiuru nauki me lDOI!e ocra 
nłan.6 .. , do meah8Dic7;ne«~ _ta­
wtenta Qo§d ika.tedr, pra.oowni:k6w 
~eb. ła.bOIratoribw, wyd .. -
nyeh prae fłłp., powmna ona pole­
p6 .. anz,lbłe me'tooIJlogdi i kie­
I"Ilnk6'w n3!lDtowYch, anaili71le ujatw-

Dr. Inż. EUfJenlusz O'.IzeUJshl 
Referent Sekcji Nauk Inżynieryjno - Budowlanych 

I Kongresu Nauki Polskiej 

nikają wskazówki dla da'lszych 
prac sekcji - konieczność !Zdema­
skowania i iZ.wa,lczenia :istniejącYch 
jes~e pOllostałoścl forma;J,istycz­
nych i kosmO'politycznych, konieca;­
n~ć zna.le-Lienia nafJlliPSZYch metod 

I współpracy naukowców z ruchem 
niaj~ ~i~ze Unie ideologlcz- ruC!/lJla. służyć powinna jednemu ce- I racjona1<imtQrsldm, konieCQ;l]J(lŚt 
De ifOl.l!P~a.nej duJiecbiny na.ukQ- lowi - postępowi technicznemu, a: ()pracowania planu badań nauk 01-

wil\J, ~~ą postaIWę nasuki w poprzez ten po-stęp - wzrosto~ : wych, który zapewnla.łby najbar-
tootącfd ii6Q rwa·lce ~lasQwej. produkcji na1rodowej. : Miej ekonomiczne wykQrzystanie 

W alka Id I . Za wcześnie jeszcze dzisiaj, w to- : szczupłych kadr nauko.wych dla rQZ 
e() o.glwna, walka kla- ku prac przedkongresowych, na oce wiązani~ sto.J'ących przed techniką sowa .Jest w dziedzinie nauk w 

k . t . nę przebiegu tej walki w okresic ' Ilolską zag,adnień. technicznych bardziej u ly a l - l . l" 
m ~ . t I . I po wyzwo emu, na ana lZę OSlą- DrogOWSkazem dla prac po.dsek-

n el na pierwszy rzu o H\ w;docz- gnięć i błędów Można już jednak ... I" K N k' Pol na niż w na k h l . h . ClI I setcJI ongresu au l -
. u ac e (Qnom~C'lI1Yc poczynić kilka spostrzeżeń. sk,iej będą metody nauki radziec-

cz.y humanls.tYCznych. Dzie~e bo- P<? PIERWSZ,E, stwierdiZić moż- l,ic~. Z, osiągnięć radzieckich będzie 
wIem. ~o.ZWo.JU n~uk techmcznyc?, na, ze polska nauk.a in.żynieryjno - my się uczyli przede wszystkim za­
to dzieJe tworzema - na p()dstawJe budowlana nastawIa S'lę na pracę sady ścisłego. powiązanda nauki z 
ba~a~ych zjaw~s,k i prowadzo.nyc.h dla utTwa~enia Po.koj~, dla rozwojtl , waiką klasy robotniczej o nowy 

Traktorzysta POM w Bedlnie, pow. kUlnowskiego, Stanisław Wypych, wykonuje 
orkę pod zasiewy w spółdzielni produkcyjnej w Pleckiej ' Dąbrowie. Stanisław 
Wypych jest jednym z czołowych traktorzystów POM, wykonując dzienllie 3,5 

ha orki średniej, podczas gdy norma wynosi 2,7 113. doswladczeń - uogólniających hipo ~ospoda,r~ narodoweJ: Do przeszł?- , ustró,i spo.łeczny. I 
tez naukowy~ k~n ~Hwdnne ~~ n~~~ przedwo]~nne me~Qy --~~--~-------------------------------------------­
są przez nowe doświadc.zenia, de:ałalnoscl. nauk~w€). zmle.rZa]ą- I 
przez nowe sp()soby opanowywania ceJ do pO~'1lększema kapItalIstycz' . 
sił d' . nych zyskow kartel! stalowych czy 
i przyro y I p~dporzą.dko,,:,ywall<Ja cementowych, w których interesie 
ch celon. ludzkiego dZlałama. leżało stosowanie stali czy cementu P6 powln y być wzorem 

Tym niemniej walka klasowa to- w konstru~cjach wcale tego nie - '4 ~t.-'-'ZIlJ""I" qo ~ "odar-.L",- n*- UJ ~." 
czy się w dziedzin~e nauk technicz- wymagających, propagowanie w ar .§oe; '0 , -31 -a:JI ~.::;; -31.- ..... ~ 
nych z równą zaciętością jak i w jn chi~ekturlle bezdusznego. i kosmo: Przyczyny niedociągnięć pracy w Bełdowie 
nych d ie<! .. h k' l l polltycznego konstruktywJlzmu. DZl 
b' . z zmac nau.~, ecrz; po e s.iaj badacze nasi nauczyli się już w Rozpatrując dotychczasowe prace I TIiedbalo wystarać się u swych władz I tymi wzorowymi pracownikami. Rolo 

OJU Jest moze bardZiej ukryte, a po.ważnej mierze rozumieć koniecz. PaństwQwych Gospodarstw Rolnych 2wierzc.hnich o przydział innej rnło- nd Rada Zakładowa nie prÓbowała 
wroga lub obca postawa ideologicz- ność oSll:czt:dzania materiałów, a trzeba stwierdzić, że mogą się one carni, choć wiedziało, że TOR na nC'wet Wyjaśnić robotnikom znacze­
na trudniejsza do zdemaskowania. szczególni.e deficytowych, rozpo- wykazać poważnymi osiągnięciami, CZilS maszyn nie wyremontuje. nia socjalistyc1.n~go wsp6łzawounlc-

''''rogość ujawnQć można przede wszechnianria stosowania materia- dowodzącymi raz jeszcze wyższos~i Jak wiemy, PGR winny dostąrczyĆ' twa pracy i pobudzić ich do niego. 
wszystk.im a;nalizują(~ cele, jakim łów miejscowych wpadkowych, qospodarkl zespołowe] nad .mdywI- i dostarczają kwalifikowcmego Zlarna Nie prowadzi slq także pracy w 
Służy działalność techniczno _ nau- jak np. gruzu. dualną. Roboly rolne szyb~o. l spraw- sif:wneqo spółdzielniom produkcyj- kierunku podniesienia poziomu pali-
kowa. Wrogiem klasowym jest więc J ednakżc choć lderu!,!ki badań nie przeprowadzano, uzyskUjąC zbw~ n-y'm i 'kontraktującym gospodar- tycznego robotników socjalistycznego 
naukowiec, wysługujący się impe-. PN~adzonych w (nst!t~ta~h ry zbóż niewspółmie.rnie wyższe. nIZ stworn indywidualnym. Ale PGR w qospodarstwa wiejskiego, a jednak 
ria,lIistycznym agresorom i kapita- l prac,?wmach naukowych wllązą Sl~ w gospodarstwach mdywldu.alnych. Beldowie, niestely, nie zdąży już wy_ jest tu świetlica, która doskonale IDO 

. . '. na ogol z potrzebami go,spodarkl 'IVeżmy np. PGR w RszewJe, .pow. pełnić tego obowiązku. qfc:by służyć do tego celu. Świelllca 
l!stycznym rek. 'illGm,. nauk(}w.lec, kto narodoweJ', to działalność t"ch pra- łód,kieq, o, które miało z l ha 37 , KWln ]'ednak świeci pustkami, poniewaz 

ł k J Rozpoczęły się już siewy jesienne. 
regQ p. rac.a me s uzy. po oJowem.t.1 cowni .J·e. st nies,koo>rdynowana, cza- tal i żyta. lub też PGR w W"lewlcach, ' . :lie możnd tu znaleźć anJ' czasopism 

] l Wkrotce nastąpią siewy żyta J ps ze-
rozw.oJOW1 g(}SllO( al' ił lub produkCJI, sem przy\>adkowa i niedostatecznie pow. łowickieqo, gdzie, tegoroczne. . , Id . i dzienników, an: ksiąz'ek lub J'akich-

111CV oZimej. zas w PGR w Be oWle 
ale służy produkCji narzędzi agresji obsługująca najpiJn<iejsze nawet po- zbiory jęczmienia przymosly ponad siewnik nowozo",:y nie został jeszcze kolwiek kulturalnych rozrywek. Cho, 
i spotęgowaniu ucisku ka.pita.listycz- trzeby. Tak np. jednym z istotnych 40 kwintali z l ha, PrzyUadów laklch wyl ernolltowanv. Jednak kierownic_ ciaż istnieje etat kierownika świetli­
nego. zaniedbań jest prawie całkowite po I można bv przytoczyć wiele. Jcd!!akże two gospodarstwa nie 'interesuje się cy, nie postarano się go obsadzić. Te-

Ob •• ideo.log'~czna wląze się minięcie zagadnień związanych z , kierownictwa, orqanizacje parlyjne I tym sIanem rzec,zy. qo rodzaju niedociągnięć i braków w 
cosc przebudawą spo-łeczną ws.i i podnie- związkowe nie wszędzie doceniają na PGR w Bełdowie jest więcej. 

przede wszystkim z faktem, że po- sieniem jej poziomu gospodarczego i leżycie znaczenie i rolę Państwowe- Nie wypełniono również planu kon usiłowała 
sta:wa materia,Iistyczna i 'lnetodolo- kulturalnego. ffO Gospodarstwa Rolnego w walce o iraktacji trzody chlewnej. Ale dla- Organizacja partyjna 
gia diaJektyCZlla. bywa na.jczęściej PO DRUGIE, stwierdzić trzeba 0- przebudowę ustroju rolnego. Nie :10- C1.eqo? Po prostu kierownictwo zbyt wpłynąć na zmian q tego stanu rze­
u naszych na.ukowców technicznym gromne rozwin~"cie kontu d~ałal. kładaJ'ą starań, aby pokierować go- :o67no przystąpiło do remontu chlew- czy. Ale jest jeszcze zbyt mało sa-

'" nl' l' z po"'odu braku pomJ'eszczenl'a rnodzielna. nie wykazu]'e dość inicJ'a-nieuświądmnl>OJla, a więc chwiejna n ości naukQwej. Obok zawodowych spodarką PGR w ten sposób, aby pro_ " 
i iIlielkonsekweJlltna. Wynikają stąd pracownikÓW naukowych, obok nie- mieniowała ona na okolicę, jako dla nierogacizny planu nie wykona- tywy, ażeby doprowadzić do popra­
tendencje do odrywania się od prak licznej ciZołowej grupy i!lJŻynierów wZÓr socjalistycznej gospodarki na n(" Również ani kierownictwo, ani or wy tych stosunków. 

ki, 
d i k truk.. stanęła dziś do tej działalności licz- wsi. ganieacja partyjna i ewiązkowa nie Organizacji partyjnej w PGR w 

ty o tworzen a ons Cjl my- na rzesza racjQnaMzatorów i nQwa- \Veźmy np. Państwowe GQspodar zatroszczyły się w dostatecznej miel Bełdowie należało zatem po.móc. Nikt 
ślowych loglcrz.nych, ale nie spraw- torów spośród masy rQbotników, stWQ Rolne w BełdQwie, pow. łódz- rze o współzawodnictwo pracy. Toteż jej nie udzielał tej pomocy. Komitet 
dzanych e-łbo nie sprawdrz;aInych majstrów i techników. Jest oczywi- kieqo. Uchwała Rady MinistrÓw Z w zasadzie ono tu nie istnieje, cho- Zespołowy w Nakielnicy nie intere­
dOlŚW.1adClZeniem. ste, że pos!ZClZególne osiągnięcia każ 3 czerwca wyznaczyła termin omlo- ci aż gospodarstwo posiada wielu suje się nią w ogóle. Zdana na wła-

Da.lszym kryterium, określającym dego rz; racjonal~torów stanowią tów ziarna siewnego do dnia 3 czerw ofiarnie i cht:tnie pracujących robot- sne siły, nie posiadając dostateczne· 
postawę ideologicrz.ną w naukach najczęściej drobny stosunkowo ca br. Natomiast w Bełdowie dotych- ników. go doświadCl1:enia, nie zdołała poko-

kł d d uk t h · . l . łóJ W ' t Ad S b l nać trudności. technicrz.nyd1 jest stosunek k,ierun- w a o lila i ee: mozneJ, a e ma czas me rozpoczęto om ot w. est ezrnv np. OWo ama o cza {a 
ku badań do potrrreb gospodarki sa tych OSiągnięć, W oparciu o do- to między innymi winą Technicznej który wraz ze swym pomocnikiem KP i Komitet Zespołowy winny za-

narodOWej. 

Nie ~ w clamy pralkty­
cyzm, nie zaniedbując badań, 

które rc:mrltaty praktyczne dać mo­
gą dopiero po pewnym krótMym 
lub cBuiBzym ozasie, na.uka tech-

świadczenia techniki radzieckiej w Obsługi Roln.ictwa w Pabianicarh, wyrabia przy oprzątaniu trzody chle- jqĆ się bliżej pracą organizacji par­
większym - jak dotąd - stopniu która od ub. roku "remontude" loko wnei 280 proc. normy, Józefa Zawle- tvinej w Bełdowie, śpieszyć jej ze 
przy()ll;yllill Mę do 2lrewolucj!m1z0- mobile, a młocarnię od wiosny rb. l't\cht: wykonującego 130 proc. normy stałą pomocą w postaci instruktai'.\\, 
walIli3. naszych metod budowania Jednak główną odpowiedzialność po- pJL.y orce konnej, Józefa POIlisa i Zo- a wtedy stanie się ona istotnym go­
niż osią&'1lięcia uzyskane w praCOW-j nosi za to kierownictwo gospodar- fię Cibę, uzyskujących 120 proc. nor_ spodarzem swej placówki i poprowa­
niach i la·boratQriaeh badawczych. stwa, gdyż nie potrafiło dopilnować my w akcji żniwnej i wielu, wielu dzi jej zaloqę do zwycięskiej walki o 

Z u~lędnienia tych faktów wy wyremontowania maszyn na czas l za ir.nych. Ale nikt nie interesuje się realizację Planu SześcioletniegOI. 
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.JÓZEF Kłł~SZ,TOFLK 
huiflIltlt z huty "Bankowa" 

Nowa sztuka w Teatrze No­
wym o bohaterach dnia powsze­
dniego wywarła wielkie wraże­
nie na widzach. Goszczący w Ło 
dzi hutnicy znaleźli w niei odbi 
cie swego życia, swej walki o 
wzmożenie produkcji. Przodo­
wnicy-włókniarze, pełniący hono 
ry "domu", z ciekawością przy­
patrywali się przedstawionemu 
na scenie nieznanemu sobie ży­
ciu. Nieznane jest im życie hu­
ty. Nie zgłębili tajników wytopu 
stali - ale jakże bliskie są im 
sprawy tych robotników! Współ 
zawodnlctwo, racjonalizacja, - a 
przede wszystkim ta sama tros­
ka o plan, o produkcję, o to, aby 
szybciej zbudować socjalizm. 

Huta z nieznanej nikomu miej 
scowości Csepel, ludzie o obco 
brzmiących nazwiskach, stali się 
nagle dzivmie bliscy i drodzy. 
Wśród bohaterów odnajdywano 
samych siebie, poznawano swe 
własrnł troski i radości. 

* * * 
Spotkanie włókniarzy z hutni-

kami; które odbyło się wieczo 
rem w Gospodzie Ludowej, mia­
ło serdeczny charakter. Stawił 
się w komplecie cały zespół Tea 
tru Nowego. Wspólnie dyskuto­
wano na temat sztuki. Zabierali 
głos przedstawiciele Zarządu 
Głóvmego Włókniarzy oraz Hu­
tników. 

Tow. KrZ.Ywańslti, pr21ewodni-

II Bohaterowie dnia powszedniegoll ' I'·· 
• 

.. . ....... -.......... . ~::: .. . 

Przodownicy pracy Slqska i Łodzi wzmożonym wysiłkiem 
wqpelnia;ą zadania Planu 6.'etnieqo 

czący Zarządu Głóvmego Zv.'. 
Włókniarzy, dziękował artystom 
przodującego teatru Łodzi, któ­
rzy wkroczyli na nowe drogi, da 
ląc widzom sztukę proletariac­
ką' z kraju demokracji ludowej, 

Węgierski attache' kulturalny, 
Deak, powiedział między innymi: 
"Jesteśmy szczęśliwi, że węgier­
ska sztul{a wzbudziła. wśród was 
taki entuzjazm. Tematem jej .jest 
walka Q socjalizm. Niech więc 
służy jak na.iszerszym masom, 
niech mQbilizuje je dOI lepszej, 
skuteczniejszej walid o przysple 
szenie epol,i dObr()bytu i szczęś­
cia, epoki socjalizmu. 

- "Bohaterowie dnia. powsze­
dnieg()" bez wątpienia poglębią 
przyjażń między narodami pol­
sl.im i węgierskim - powie<Izia 
ła przedstawicielka KC PZPR, 
tow. Siekierska. 

• • 
* 

Hutnicy siedzieli przy slolach 
wespół z prZOdującymi tkaczami, 
prządkami, racjonalizatoramI. 

Tow. Lamus, przodowniC"j 7 

Powitanie hutu,lków śląskich 

ZPW im. g Maj a, opowiada 
swym sąsiadom hutnikom, tow. 
tow. Filipczykowi i Bursie, o 
swych zakładach. A potem S!1ma 
słucha. No, bo i jest czego. Tow. 
Filipczyk z huty "Florian" w 
Chorzowie potrafi, jak mało kto, 
opowiadać o wielkich piecach. 
Tow. Filipczyk - to inicjator 
współzawodnictwa na wielkich 
piecach we "Florianie". Pierwszy 
odpowiedział na apel górnika 
Pstrowskiego. Na jego piersi 
lśnią - Order Sztandaru Pracy 
i Srebrny Krzyż Z,asługi. Nato 
miast tow. Henryk Bursy - ten 
który tak żywiołowo oklaskiwał 
artystów Teatru Nowego, pracu 
je w hucie Łaziska. Niedawno 
jeszcze 'był wytapiaczem przy pie 
cach elektrycznych, teraz awan­
sował na zastępcę kierovmika. 
Tow. Bursy zabierając głos w to 
ku dysk\lsji nad sztuką twier­
dzi, że za słabo podkreśla ona 
bohaterstwo Anny, pierwszej ko 
biety, która przystąpiła do obsłu 
gi martenowskiego pieca. 

na. DwOO'cu Fa.brycrJ,nym. 

Mają towarzysze do sztuki 
zastrzeżenia "natury tęchnicz­
nej". Tow. Grabowski z huty 
Bankowa zarzuca, że próby sto­
pu stali nie można nieść w rę­
kach. Ta próba - to jeszcze go­
rący stop, od którego hutnicy 
przypalają papierosy. 
Potwierdzają to inni hutnicy. 

Zwracają też uwagę na inne nie 
dokładności. Np. hutnik wil1ien 
trzymać w ręku nie łopatę, a 
t. zw. "chochlę". 

- Nie pokazano dostatecznej 
roli organizacji partyjnej, jako 
wychowawcy i kierowniczki mas 
bezpartyjnych - dodają inni. 
- Należało uwypuklić rolę orga 
nizacji partyjnej, mobilizującej 
całą załogę do walki o wykona­
nie planu. 
Podobała się hutnikom 

cja Kazimierza Dejmka, 
stworzył tchnącą życiem 

robociarza. 

kr.:-a­
który 
postać 

- Gdy patrzyłem na niego, 
zdawało mi się, że to taki sam 
dyrektor, jak nasz z huty Banko 
wa - powiedział po prostu tow. 
.J ózef Krzysztofik kawaler orde­
ru Sztandar Pracy I klasy. 

- Mamy u siebie dyrektora 
awansowanego niedavmo z robe 
tnika. Podobnie, jak Dunai, za­
biega on o produkcję. 

Z tow. KrzysztoIikiem w~rto 
dłużej porozmawiać. JU2: wtedy 
w 1947 roku, gdy normalnIe 'Ił';'; 
top stali trwał 8 godzin, on skró 
cH ten czas do 5 godz. Podniósł 
produkcję w całej hucie przez 
wspaniały rozwój współzawodaic 
twa. Nic dziwnego, że gdy w hu 
cie "Bobrek" chwilowo załamało 
się wykonanie planu poshnn 
tam na kilka miesięcy Krzyszto 
fika. 

- No, i co myślicie? - powia 
da z uśmiechem stary hutnik. -
Następnego miesiąca robota szła 
już, jak z płatka. Ale dzień i noc 
siedziałem w stalovmi. 

* • * 
Na sali w dalszym c.iagu wre 

dyskusja. Zabierają /lłos to·.·.' . Dej 

mek, przedstawiciele KŁ PZPR 
i KW PZPR z Katowic. Głęboko 
analizują wartość sztuk!, zwraC<l 
ją uwagę na jej osiągnięcia t bra 
kil Rozmowa schodzi na temat 
Planu 6 - letniego. Robotnic~J 
wznoszą okrzyki na cześć Planu. 
będącego symbolem pokoju i do 
brobytu. Niespodziewanie zrywa 
się z miejsca górnik z kopalni ru 
dy "Orzeł Biały", tow. Zając . 

- My wykonujemy 'z tow. Ba­
nasiem 370 proc. normy. Jeszcze 
bardziej podniesiemy naszą pro 
dukcję, aby szybciej wypełnić 

Plan 6 - ietni. Takich, jak my, 
są tysiące. 

Biją brawa włókniarze i hutni 
cy. Każdy wytęży wszystk1e si­
ły, aby jak naj rychlej uczynić 

z Polski kraj socjalizmu. Silna 
wola maluje się na twarzy t.ow. 
Karola Waduły z huty Pokój, te­
go, który na cześć II Konferen-

ANTONI FILlPCZ,YK 
hutnik. 

WIKTORIA GIEMZ,A 
tokarz z Huty BaiJdoll. 

cji Miejskiej w Katowicach skró 
cH czas wytopu stali ,do 3 godz. 
10 minut. 

- A na Czyn Październikowy 
muszę dojść do 2 godz. 50 mi,nut 
- oznajmia twardo zebran,ym. 

Tow. Waduła nie rzuca słów na 
wiaLr. Znają go hutnicy. Wiedzą, 
że we współzawodnictwie iest ~a 
cięty, iako mało kto, Wiedzą. że 

potrafi pObijać rekordy własne i 
innych. 
Młody ZMP-owiec, najmłod 

szy wytapiacz huty "Kościusz­

ko" tow. Kowal, także odd8 
wszystkie swe siły dla reali7.<l.cji 
Planu 6 - letniego. Jego brygada 
młodzieżowa wytapia nie 35 ton , 
lecz 58 ton stali . Plan swój wyko 
na iZ nadwyżką także tow. W. 
Giemza, przodujący tokarz rz; hu­
ty "Baildon". Tow. Kowal o­
śWiadcza z mocą: 

- Trzymajmy się razem, pra­
cujmy wspólnie, ożywieni jedni ' 
myślą, włókniarze Łodzi i hutni 
cy Sląska. Na naszycn maszy­
nach, w naszych fabrykach i hu­
tach rośnie nowa Polska, nOW2< 
świetlana i szczęśliwa przyszłość. 

Bohaterowie dnia powszednie­
go - przodovmicy pracy przy 
tyeh słowach mocno Ściskają so­
bie dłonie. H. Sam . 

• 
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Adres Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 

Gigantyczne zadania, które sta­
wia przed nami Plan 6-letni , wy­
magają szczególnej troski o poli­
tyczne i ideologiczne uzbrojenie 
członków partii i mas bezpartyj­
nych towarzyszy. Dlatego też 
siuszność miał tow. Gajzner, kie­
dy na ostatniej naradzie partyj-

. nej w "Metalurgii" wskazał, że 
AdminIstracja - tel. Nr 12 obecnie szczególnie pilną uwagę 

cz,ynna codziennie w godz. 9--1sl poświęcić należy szkoleniu ideo-

Pożyczki na remont domów mieszkalnych 
Jak nam podaje do wiado­

m08ci Powiatowa Rada Związ­
ków Zawodowych w Radomsku, 
członkowie związków zawodo­
wych ubiegać się mogą o udzie­
lenie pożyczki na wykończenie 
jednorodzinnych domów miesz-

Polikarp 
z Kowalowca 

ma głos 
Z Konstantym nie widziałem się 

ju;i; dawno. O"tntllio przyjaciel mój 
przebywał na wcza~ach \\'ypoczynko 
1\:ych w Krynicy. Wróci! stamtąd za 
dowolony i jak się to mówi, pc!en ra 
do~ci i ż~·cia. Zaraz po przy­
jeździe spotkaliśmy się. Opowiedział 
mi dokładnie o dobrodziejstwach 
weza ' ów pracowniczych, podkreśla­
j:)C, że podkUlował >:ię na nich z nie 
domagał] żołądkowych, Bardzo się 7. 

tego cie!'lzyl i mnie t.eż radził jak 
najlVcze~niej wykol'Zystać wyjazd na 
wcza~y. 

Przcd",c?orRj, p:dy znów ltpotka li_ 

l\.alnych, \\ zględnie O pożyczki 
na ich remont. O pożyc,-:!,ę unie 
gać się TIifJg'ą również i ci człon 
kowie 7,\Yią3ków, któl'7,y posia­
dają plac i część materiałów na 
budowę, a brnk im je::;t fundu­
szów na podjęcie Ludow,\'. Po­
da nia o uc1zICien ie pożyczki Ide­
rować mtleży do Okręgowe.i Ra­
dy :6wiązków Zawodowych w 
Łodzi za poi'4rednid wem Po\\'ia­
towej Rady Z\"iązków Zawodo· 
wych w Radom~ku ul. KościLlsz 
ki Nr 12, gdzie można ró" nież 
otrzvmać w,yCWl'pujące dane \v 
tej RP rawie. LJbipg·R..ią('~' Mię o 
pożyczkę winni załatwić nastę­
pujące iormalnoBci: napisać 1JO 
danie o pożyczke, zaadresowane 
do Okr<.~gowej Rady Związków 
w Łorlzi. załączyć szczególo,yy 
kosztol'~-S robót w dwóch egzem 
plar;;~ach, poś,,'iaclczony przez 
teehnikA, zaświadczenie ::\1iej­
sldej bb Gminnej Rady Narodo 
wej :;twiel'dza.iące własność do­
mu i placu, zaświadczenie miej­
:;CR pl'ac~·. wYlwłnione zgłosze­
nie wzór Nr 1, kLó)'e na stronic 
trzeciej winno b~'ć wypełnione 
przez r~dę zakłndową. koło 
7,wi:}zkowe lub odnośny zarzad 
oddziału. oświadczenie 'ŻOl1Y hib 
mężn, wyrażające zgodę na po~ 
hranie pożyczki. 

Bliższych informacji udziela 
Powiato,,'a Rada Z,\'if' 7ków Za-

~my się, Konstanty w,n:dądał, jakby wodo'."ych ,\- Radom:;kl!. 
tro::hę skwas7.ony. Zapytany o po-
'wód, o7.najmil, że powodem zle/<o hl1 
n'orll jest )lO prostl1 zły st~'1 pracy 
gospód l'adom~zczań~kich. :Viusi z 
l.ich konystać, jest bowiem samoe­
n:; i nikt, 1)07.1\ Kucharzem w gO!\PO 
dzie S?;O nie nakarmi. 

Nauczyciele radomszczańscy 
- Warszawie 

W czasie konferencji nauczyciel­
skiej, która odbyła się przed kilku 
dniami w Radomsku, nauczycie­
le biorący w niej udział urządzili 
zbiórkę na rzecz odbudowy WRr­
szawy. Zebrano przeszło 28.000 zł.. 
które przekazano już na konto Ko­
mitetu Odbudowy War~za\Vy. 

-x-

CI d 

lIIenu - żalił się Konstanty - jerl 
l'ostajne, nieurozmaicone. Ponadto w 
każdy czwartek konsument Ekazlln~' 
jeRt na pl'z~'musowe głodówki. iN 
oni te bowiem \\' f(o .~podzie w ża­
Gen posób obiadu dosiać nic można , 
Jt'ik wiadomo howiem, C7.\\'lll'tek j('fit 
w Rauom. ku dniem tal'go\\'~'m, w któ 
l~rl1l do nnszeg-o 1l1ia~tR. ?.ifŻrlża ",ie 
lu okolicznych chlopów. KOl'7.ysta.lą 
oni z 1I1'1u~ zakładów zhiol'o\\'e){o ~y 
wienia i w dniu tym l'ueh w gospo­
dach jest duży. Bardzo to jl'~t lad­
nie i bardzo nas cieszy, że nadom­
sko tak gościnnie przy,imuje okolic~ 
n\'ch mieszka[lCÓ\Y, }lal'twi nM na­
t~miast, że kierownidwo ohu l{O~pÓ l _ Na ut. Limanowskiego w posesji 
nie uwzględnia zwi~kszoncgo JlOJlY- Nr 2 mieku się niegdyś Państwa­
tu i nie prz~'gotowuje ,dek~7.e.i ilo- I \,.y B<lnk r~olny, który został prze­
ści porcji. Stąd też w'~-płyl\'a fl1~,t, niesiony na inne miejsce. Nie zdję­
żt' prz 'jaciel. mój w czwartek P'ł to ni1tr)mii1~t szyldu, który wisi do 
prostu głodu,1e. dnia dzisiejszego i wprm.vadza ludzi 

Razem zapytujemy, czy: w bląd. Nale;:y zdją.ć nieaktualny 
1) gospody nie mogą. pl'zygot<J - szyld, a na jego miejsce umieścić 

V\llĆ większej ilości obiadów; napis, który informowałby dokąd 
przeniesiony został Bank Rolny. 

2) czy nie mag!} wpl'owadz'ić aha 
11l1mentów, które zabeipiec7.11j. ~tt\ , 
h'In bywalcom otr/.ymanie - mim) 
z'lVięk~zonej frek\\'el;cji, również w 
czwartek zdrowego posiłku; 

I po tl'7.crie: banł7.0 prosimy () me 
nu bal'd7.iej urozmaicone. Bo tak 'v 
:l-. ółko wdnż to sam:>, nawet llajcierl J 

liwszego '\'Yl)l'owadza "z nerw". 
Wasz Polikarp 

Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 

.,GLOS" 

Należy uaktywnić 
Zarząd Ligi Lotniczej w Radomsł-.u 

w Radomsku przy poszczególnych \ wodu nawału zajęć nie mogą podo­
zakładach pracy i instytucjach dzia luc pracy. 
łają kola Ligi Lotniczej. Rozwijały- Ta ostatnia - rzecz jasna - kule­
by się one jeszcze lepiej, gdyb~ je. Członkowie Ligi Lotniczej cheie­
pr7.ynajmn:cj raz. w miesit~cu klos Iiby wied7.ieć. kied,v sytuacja ta ule­
z zarządu obsłużył je. poinstruował. !ll1JC radykalnej zmianie. 
nakreślił wytyczne pracy. Niestety 
iednak tego członkowie Zarządu Li­
gi Lotniczej w Radomsku nie prak­
tykUją. 

Ponadto w pracy Zal'i,:ądu Ligi Lo 
tniczej w Radomsku istnieją i dalsze 
niedociągnięcia. Niewiele interesuie 
się sprawami or~anizacyjn 'mi prze 
wodniczący i sekretarz Ligi Lotni­
czej. 

Do obowiązków ~ekrctarza nalcży 
między innymi przejrzenie korespon 
dencji, przygotowanie sprawozdań, 
Do obowiązkóW przewodnic:>;ącego 
należy zapoznanie się ze sprawozc1a 
niami. kontrolowa!lie całokształtu 
prac organizacyjnych itd. Tego je­
dnak wyż,cj wyrT\!eni~m! członkowie 
zarZądu nie czynią. Cały ciężar pra­
cy . poczywa na wiceprzewodnicza­
cym i skarbniku, którzy często z po-

Komunikat 
Dyrekcji Generalnej KP 

Z dniem '4 wrześni"! zostają ;,vpro 
\'adzone na s:eei KP pl7('dziułv 
dla matek z dziećmi do lat '4 i dla 
kobiet ci~żarnych ,.- we vszystkich 
pociągach miejscowych i podmiej~ 
skich z "yjątkicm pociągów moto­
rowych. 

Dyrckcja Generalna KP prosi 
podróżnych nie uprawnionych do ko 
rzystania z tych przedziałów o sto 
sowanie się do wskazówck organów 
kolejowych i o niczajmowanic 
Iniejsc w przedziałach przeznaczo­
nych dla ll1atf'k z dziecmi do lat 
-4 j dla kobJet ciężarnych. 

logicznemu. Ono to zahartuje na­
szych towarzyszy do trudnej, ale 
zwycięskiej walki o pełną reaU­
zację wielkiego planu. 

Dotychczas towarzysze "Meta­
lurgii" nie przykładali należytej 
uwagi do szkolenia. Podkreślił to 
w dyskusji tow. Wójcicki oświad­
czając, że bardzo wielu towarzy­
szy nieregularnie uczęszczało na 
kurs szkoleniowy, który w "Me­
talurgii" przerwano. Konieczność 
zwrócenia większej uwagi na 
szkolenie ideologiczne podkreślił 
w dyskusji również tow. Broni­
sław Zbroja - oświadczając, że 
we wrześniu przerwany kurs zo­
stanie wznowiony i obowiązkiem 
towarzyszy jest nie tylko uczęsz­
czać nań regularnie, ale prZede 
,vszystkim przygotowywać się do 
zajęć i pracować nad sobą. Szko­
lenie ideologiczne - oświadczył 
tow. Zbroja - zahartuje nas, 
przygotuje do walki o realizację 
zadań Planu 6-letniego, którego 
gigantyczne zamierzenia wyma­
gać będą od nas pracy i ofiarno-
ści. 

Na ostatnim zebraniu partyj­
nym w ,.Metalurgii" zwrócono 
rów:1ież uwagę na konieczność 
szerszego niż dotychczas szkole-

Od ul. Reymonta wzdłuż boiska wiem może zdarzyć, że zostaną one 
"Metałurgii" przechodzą przewody uszkodzone, a któreś z dzieci łatwo 
kanalizacyjne, których otwory tzw_ do studzienki może wpaść i ulec: ka 
studzienki nie są zabezpieczone. lectwu, Wydział Techniczny przy 
Często gromadzą się tutaj dzieci , ~lTiejski~j Rad~ie ~arodowej. w~nien 
które zabawiają się rzucaniem do Jak naJrychleJ zamteresowae su: tą 
tych otworó;,v kamieni i piasku. sprawą 
Należało by otwory te jak najszyb~1 Feliks WilczaTe 
ckj zC;lbezpieczyć. Łatwo się bo~ stały czytelnik "Głosu", 

nia kadr zawodowych. Na terenie' 
zakładu pracuje wiele zdolnych 
przedsiębiorczych i energicznych 
towarzyszy ,partyjnych i bezpar­
tyjnych, którzy z powodzeniem 
mogliby wykonywać poważniej­
sze funkcje, gdyby uzupełnili swe 
kwalifikacje zawodowe, Mówiąc o 
szkoleniu kadr tow. Zbroja zwró­
cił uwagę, że orga:1izacja partyj-
na w "Metalurgii" niedostatecz:1ą "ore§pondenci lobrflCZni "is~ 
opieką otoczyła młodzież pracują­
cą w zakładzie. Młodzież ta na 
skutek tego nie wywiązuje się ze 
swych obowiązków zawodowych, 
zaniedbuje się w pracy, nie pod­
nOSi swych kwalifikacji zawodo­
wych. Bez zwrócenia uwagi na 
odcinek młodzieżowy, bez natych­
miastowego ponjęcia na szeroką 
skalę zakrojonego szkolenia zawo 
dowego młodzieży, ~rudno będzie 
zrealizować przypadające zakła­
dom ,.Metalurgii" zadania Planu 
6-lebiego. 

Słaba praca ekipy łqczności 
miasta ze wsiq w"Metalurgii·· 

Ruch łączności miasta ze cia. Ostatnio jednak wyjazdy 
wsią ma doniosłe znaczenie w ekipy łączności z zakładów 
budowie podstaw socjalizmu w II.fetaluro·ii" na wicś nie zaw­
nasz~'m kraj u. Aktyw robotni- ~ze spełniają svve zadania. .N a 
cz.v, który nawiązuje kontakt z skutek braku czujności ze stro­
masami chłopskimi ma za zada- ny organizacji partyjnej, wy ja­
nie pomóc chlopom w walce zdy ekip łąc~nośc.i przekszt.ałci­
klasowej, przez nich toczonej, ły się W wycIeczkl dla przYJ em­
ma za zadanie podnieść poziom nOSCI. Należalo by, aby organi­
ideologiczny mieszkańców wsi, zacja partyjna w ,)vIetalurgii" 

W wyniku ożywionej dyskusji mobilizo\yać szerokie masy zwróciła na ten fakt uwagę i 
towarzysze postanowili otoczyć chłopskie do realizacji zadań, postarała się usunąć niedocitl,­
większą opieką odcinek szkolenia które wytyczyła Partia i Rząd gnięcia, które w ostatnim czasie 
zawodowego, otoczyć opieką tych Poh.iki Ludowej. zaistniały na tym odcinku. 
~r~~ownikó,:' któr~7( wykazują Był okręs, że ektva łączn<?ści Blaszczyk 
IlllCJatyWę l rzutkosc, a przede \ wkładu "Metalul'gu" spell1lała I . 'I M t l ... " 
wszystkim podnieść poziom szko- liwe !,adan.i!l i miała na. sw:y:m I pracowlll ( ,,1 e a mga 
lenia ideologicznego. konCIe dosc znaczne OSJągl1lę- IV Radomsku 

Należy upowszechnić współzawodnictwo racy 
w Państwowych Gospodarstwach Rolnych 

"w ciągu sześciolecia Paó 
stwowe Gospodarstwa Rol­
ne staną się w pełni wzoro­
wymi gospodarstwami so­
cjalistycznymi". 

(tow. Móc na V Plenum 
KC PZPR) 

plan 6-letni stawia przed Pań-
stwowymi Gospodarstwami 

Rolnymi wielkie zadania. W cyf­
rach wyrażają się one podniesie­
niem produkcji roślinnej 9 123 
procent, zwierzęcej - o 353 pro­
cent oraz wzrostem udziału PGR 
w produkcji towarowej rolnictwa 
do 15,9 proc. PGR-y w Planie 6-
letnim ode<1rają poważną rolę w 
zaopatrzeniu miast w produkty 
rolne i Slll'owce, spółdzielni pro 
dukc"inych or<l7. mało i śr2dnio­
robych gospodarstw chłopl'kich w 
nasiona ~e!('kcyjne i z\vier7.ęta za­
rodowe. PGR-y w okresie wielkie 
go Planu prz'yczynią się w du­
żym stopniu do socjalistycznej 
przebudowy wsi. 

Warunkiem wykonania zadań 
P1anu S-letniego na odcinku Pań­
stwowych Gospodarstw Rolnych 
jest - podobnie jak w przemyśle 
l innych gałęziach go:"podarki -
znaczny postęp tech:1iczny i orga­
nizacyjny. Stworzy on uodstawy 
ao przewidzianego planem \\'zro­
stu wydajności pracy o 90 procent. 
Jedną z form or,ganizacyjnych, 

jedną z dróg zwiększenia wydaj­
ności pracy jest współzawodnic­
two. Zespołową i indywidualną 
walkę o większą w~,naJnoś{: o lep 
szą jakość produkcji, o termino­
we i przedtermi~lowe wykonanie 
planów .... gospodarcz~Tch prowadZi 
za przykładem robotników prze­
mysłowych wielu robotników rol­
nych. Te PGR-y, które odnoszą 
wspaniałe sukcesy. które stają się 
wzorowymi gospodarstwami socja 
listycznymi, zawdzięczają to w 
niemalym stopniu właśnie współ­
L'awodnictwu, ofiarnej pracy 
swych przodujących robotników. 

Jednak ruch współzawodnictwa 
w Państwowych Gospodarstwach 
Rqlnych nie osiągnął jeszcze ta­
kich rozmiarów, jak w fabrykach 
i zakładach pracy \V miastach. Co 
jest tego przyczyną? 
Główną przyczyną jest to, że 

nie wszystkie komórki Związku 
Zawodowego Robotnjków i Pra­
cewników Rolnych potrafiły upo­
wszechnić znaczenie współzawod­
nictwa wśród swych członków. 
W:ną również wielu organizacji 
partyjnych w PGR-ach jest. że ~ie 
mobilizowały robotników do 
współzawodnictwa. 

Dlatego obok przodujących ze-
5TJo1ów PGR, gdzie dobrze rozwi­
ja SIę współzawodnictwo pracy, 
mJmy zespoły słabsze. wskutek 
braku lub zastoju współzawodnic­
twa. 
Współzawodnictwo - to nie­

odzowny el~mel1t budownictwa 50 
cja1istyczncgo. Walka o Plan 6-

letni wymaga więc ubojowienia 
e:rganizacji partyjnych w PGR, 
pnełamania :1iewJaściwego stylu 
pracy Związku Zawodowego Ro­
botników i Pracowników Rolnych, 
mobilizowan ia ich do wo'lki o więk­

szą wydajność. Współzawodnic­
two w PGR-ach winno się stać 
sIJrawą wszystkich robotn;ków. 

Tegoroczna, pierwsza w Phll1ie 
6'letnim klłmpania żniwno-omło' 
t(1wa pokazała. jak ogromne .ma­
cze!1ie ma współzawodnictwo pra 
cy, dzięki. któremu często, mimo 
braku ludzi. PGR-y ukończyły żni 
wa przedterminowo, stając się 

wzorem i przykładem dla indywi- wszystkich pracowników Państwo 
clU<i lnych gospodarstw chIopsklch wych Gospodarstw Rolnych, W wal 
Upowszechniać jednak i rozwi- c€ o jak największe ich zaktywi­

.;ać skutecznie współzawodnictwo zowanie musimy uczyć się na do' 
można wtedy tylko, gdy idzJe z sko:lałyf:b przykładach radziec­
tym w parze praca uświadamia- kich, na doświadczeniach ruchu 
j<i\:a, praca nad podnoszeniem po- współzawodnictwa w kołchozach i 
zimnu ideologiczno - politycznegO" sowchozacb ZSRR. Winniśmy tak 
rubotników. Dlatego też jednym że szerzcj niż dotąd czerpać z do­
z czołowych zadań, jakie stoją robku i osiągnięć naszych wlas' 
przed podstawowymi organizacja- nycb przodujących gospodarstw 
mi partyj!1ymi w PGR-ach, to wal państwowych. 
ka o podnOSZenie poziomu poli- Rozwój i upowszechnienie WSl'lół 
tycznego robotników rolnych. zawodnictwa w PGR-ach - to po-

W walce o rozwój wspól7.awod- ważny czynnik realizacji Pla~'lU 
r,;ct\\'a \V PGR-ach, o' objęcie nim 6-letniego, szybkiE:go przekształ­

----------------------------- cenia naszych gospodarstw pań-

Rozbud wa leczn.-ctwa na WSI- stwowych we wzorowe socjali-
styczne gospodarstwa - twierdzę 
socjalizmu na wsi. K. D. 

Zagadnienie pomocy lecz1Jl-' S7.rm zakre ie uwzględnić po­
czej dla c7.łonków Sl)óldzielni tl'zeby cz,łonl{ów spółdzielni 1'01- W Z ki d· N 9 
l'oJniczo-pJ'odl1J,c,,"ill,\'ch u n'); 11 niczo-pl·( ' rlllkc.v.; ~),\·ch i pracowni a a zle r 
lowane zostało o];ólnikim mini- ków Państwowych Gospodarstw wybrano delegatki do rody zakładowej 
stra zdrov,:ia z dnia 6 lutego Rolnych. Przeprowadze:1ie maso-
Hl50 1'. J))'7,yznu.i ~l:.\'ln im prR \\'0 w~'ch pJ·ze8\. ietlell rcntgenem :,;; uwagi na nieznaczny procent za 
do be;t,plalnego kOl'l~ystal1ia Z i innych budall, zakrojonych na trudnionych Iwbiet w Zaldadzie Nr 

" l' l' I I' 9 w Radomsku. zamiast rady kobie 
pomocy S7.plllt !leJ w za n'esle I szeroka :>kalę, o )ejmie ta {ze cej, jak to ma miejsce w większych 
chorób zalulźuych i pg~"chia- ,,'szystkie spółrlzielnie rolniczo- zakładach, dokonano wyboru dele­
trycznrch oraz z bezpłatnych prodl1kc~'.ine oraz PUR. ,l,atek, które będą reprezentować w 
porad w o~h'odkach zdrowia i u Dowodem tl'o:4ki rządu jest zbli radzie zakładowej zatrudnione w 
p01ożl1l:~j gminnej. Karetki pogo żenie pomocy leczniczej ZLP do tym zakładzie kobiety. Zebra'1.ie wy 
to,yia w razie nieszczęśliwych robotnika rolneg'o _ podobnie borcze odbyło sie przed kilku dnia 

11' d l l b . Ibl" ., t I d mi Op ,ócz kobiet zatrudnionych Vi 
wypnc {(JW rogowyc l U 1)0- Ja {Z lzOna .lUZ zo, a a ona o Zakładach udział w nim wzięli przed 
\yikłanrch porodó", obowiąza- robotników fabryk i kopalń. W staWiciele rady !Zakładowej ora.z 
ne są przewozić członków spół- ramach Planu 6-letniego spl'a Zal'Zcldu Powiatowego Ligi ' I{obiet. 
cizi elni bezpłdnie. wa ta zostanie rozwiązana w Tow. Anzelmina Bohdanbwjcz wy-

'Ve wszv,'~tldeh ill11ych wy- ten :;:posób, Że w PGR powsta- głosiła referat na temat działalnoś­
padkach zarówno za leczenie l1ą tzw. punkty felczerskie albo ci i uprawnid rad kobiecych. 

nawet lekarskie. Ogniwem ze- Jako delegatki wybrano ob. JUlię 
szpitalne jak i za przewóz ku- l' k'lk k' h l Baurer oraz Elwirę Korczak. 
retkami pogotowia c7.łonkowie spa l:l,Jącym I a ta lC pun (- Na zakoó.czenie zebrania członki-
Rpóldzielni płacą 20 11roc. tak- tów będzie oddział lekarsko-sa nie pracownice zakładu podjęły re 
sy, tak ·wiQc kOHzt 15-dniowego nitamy z zespołem lekal'zy-spe zolueję· w której mip,dzy innymi po 
pobytu w szpitnlu nie przekra- cjalistów. stanawiają dołożyć wszelkich sił i 
cza dla nich 2100 zł. N owe Ośrodki Zdrowia z izba ~tarań d11? SZYlbSZzej krleadJlza.cjNi I~a9danw', 

. 'd . t k' pri,:ypa a]acyc l a a OWl 
Wreszcie Skarb Pańshm po- 1111 pOl o, owymI or~z ap e l. pO- Planie 6~letnim_ 

krywa całkowicie koszt\' lecz e- wHtuwac będą w mIarę 111ozno-, __ _ 
nia uzdrowiskowego członków tici w pobliżu isLnieją.cych spół-
spółdzielni, jak również prze- dzielni i PGR. Zanim Ośrodki InterpelaCje nas!ych czytelników 
jazd koleją w obie strony. h powstaną, lekarze i pielę- - p :; k ł ' , 

Marszruty ambulansów denty ,1:!' ll l al'ki dojeżrtżać będą. do spół un' tua nosc 
stycznych. ruchomych kolumn dzielni z najbliżej położonych b .. .. 
przeciwwenen-cznych. kolumn i:-tllie.ią\.'ydl już Ośrodków. Do O O W I ą Z U Je 
Centralnrch \Yoje\\'ódzkich Po- obowią.zków lelmrza po'wiato- Obowiązkiem PKS, podobnie jak 
radni Ochrony l\Iacierzyństwa i \Veg() należy zOl'ganjzo1t\'anie w PKP, jest ścisłe trzymanie się roz­
Zdrowia D7.iecka I)lallOwane ,q każde.i spółdzielni i w każdym kładu jazdy. Tego jednalc o wozach 

't Pan' st\VO" y G d' t . R l PKS kursujących na terenie powia-w ten spo ' ób, abv, w na.l·szer- vi m ospo aIS wIe o· 

ZEOŁ przekroczyło 
pla~ mieSIęczny 

ZjC'dnoczenie E:1crgetyczne o­
kręgu Łódzkiego w ciągu sierpnia 
br. wykonało i prz0kroczylo plan 
produkcyjny o 18 procent. Duży 
udział w tym sukcesie ma Wy­
twórma Nr l ZEOŁ \V Łodzi, któ­
ra przekroczyła plan w sierp:1iu 
o 2/i procent. W stosunku rocz­
nym ZEOf:.. wykonało już plan pro 
dukcyjny w 71 proc!O!ntach do l 
bm. 
Duży sukces ZĘOŁ zawdzięczać 

!lalMy ofiarne.i pracy b~'ygad 1'0-
botnik6w wvbv6rni i porlokręgów 
cegielni~, betoniarnia i zakłady prze 

nrm Rezollo\\'ych żłobków, !la tu radom~zczańskiego powied7:ieć 
cały okres letllich nl'lłC. nic można, W dniu 26 sierpnia na 

przykład autobus kurSUjący na od-
Poza zagadnieniclmi zaspoko- cinku Wielgomłyny, przejeżdżając 

jenia potrzeb spółdzielni rolni- przez Radomsko odjechał zami:.st 
ezo-produkcyjnych i Państwo (jak w rozkładzie wyraźnie zazna­
wych Gospodarstw Rolnych, tro cZOno) o godzinie 17.50, już o godz. 
~ka l\'IilliRterstwa Zdrowia o po- 17.37, a wit:c O 13 minut przed cza­
trzeby wsi w ogóle, a chłopów "~m. 
mało i śi'eclniol'olnych w szcze- Odjeżdżający wóz nie był zapełnio 

ny. Pnybyli na czas pasażerOWie 
gólnoś,ci, wyraża się: w dążeniu musieli natomiast pozostać 1 czekać 
do obsadzenia wszv~tkich 3.023 na następny wóz, 
gmin w Polsce położnymi jeRz- Spodziewamy się. że ekspozytul'a 
cze w ciągu br., w zr6żniczko- PKS w Wieluniu zait1teresuje si~ tą 
wanill opiat ::;~pitall1ych i opłat sprawa· 
za usługi j'lOłożnej, w utworze- Kazimierz MiroWskt. 

niu przy wiej~kich (tzw. okrę­
gowych) Ośrodkach Zdrowia 
iz.b porodowych i izb chorych, 
\V udostępnieniu leczcl1ia uzdro­
wiskowego dla bierloty chłop, 
skiej. którą. to akcją w br., jest 
objętrch 10.000 chłopów. 

O~łoszenia drobne 
ZGUBLONO legitymacjli 
Ubezpizczalni Społ. U. o 
Nr P. Z. S. d, 41746, Bu:.~ 
ciaJ Tadeu~z, wyd. pl'zez 
U. S. Szczeciń. 81 
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"zdobyli pierwsze miejsce w .,pierwszym kroku" juniorów Łodzi dzielq nas od meczu 

Prasa -Artyści Serca rosły publicznoS'ci I działa K.S. Widze\~, gdzie,. jak intor:nuje I miejsca ~aję1i Sosiński i Stera (obaj 
; czom sportowym, kiedy w sobo nas tow. lVIlłosławskl, "na kazd.vm Ogmwo), . 
I tę, na kortach w parku Pon!atow- podwórku. na każdym placyku, juniorzy .od la~. l0. -=- 15: I?I~~SZ~ 
I skiego, na apel organizatorów stanę czym się da i jaJ, się da rąbu? dZle - Andrze.Ja!', drugI Sta!lC y ( 

Co pisało proso łódzko w dn. 5 wrześnio 1930 
LOT PR~EZ ATLAiNTY,K I PO BEZOWOCNYM 

. . POSZUKnNANIU PRACY 
lo w pieknym dwuszeregu około ci'amia w tenis·a". ba.j LKS), trzecie - st~nczyk 1.1, 

czwarty - Szubert (oba.] KS WI- Bilety nabyć leszcze 
można w przedsprzedaży 
w kasie teatru "Osa" 

Dwa;) lotmcy francuscy Co~te~ PODERZNĄL SOBIE GARDŁO ... 
, BeHonte dokonali przelotu nad 
Atlantykiem. Lotnicy odbyli d.ro­
gę lPa.!t'yIŻ - Nowy Jork w ciągu 

37 ~odrcin 18 minut. 

stu ~hł~pcÓ.w i dziewcząt od ~ la~ NiE' p07.o~lal w (vle i KS ()~oi~ ) 
.8 -: 18 .. QlOI}cych ud.zlał \V "p'le. ;v wo. Oba kluby wystawI t\' [)"I1'l (l dZ;;'i~rki: pierwsza _ Senciuków­
SZ) m kroku młodych tem~lsto\V . 20 juniorów - każdy. Na 4 ltOllku- na (KS Wi!lzew), druga _ Warnec­
łódzkich: Więe. n~reszcie konkl:r,tne l'en'cje .juniorzy KS Widzew zdobyli ka, trzecia Sosińska i czwarta Dow­
omakI, ~e l'~ahZ~.1e SI<; rr:aso~~)3cd w 3 pierwsze miejsca. Ogólna klllsyfi borówna (,vszystkie trzy z Ogniwa). 

Pod POwyżsi7.yrm tytułem opi5uje 
.. Kurier Łódzki" tragedię bezrobot­
nego JÓ'lefa Cześniaka. lat 19. któ­
ry w braku środków do życia -
przeciął sobie gardło brzytwą· 
W agonii odwieziono Cze:n i 8k'l do 
szp itala. 

tenIsie. ze IUszy a z mIeJsca a 0- kacja przedstawia się jalt nastęllU- ..... l t 
lychczas 1 aJ( bardzo elitarna dZle- '. I wreszcIe naJmłodsI. DZIeCI do a 

.pLAGA Z EBR A CTW A NA WSI 

UiP/Jrczywy kryrz;ys doprowadził 
tysiące ludzi ao .ruiny f.inansowej 
- pisze "Kurier Łódzki". - W o­
statnim czasie wieś polska rzostała 
nawiedzona istnym potopem że­
bractwa. Pomiędzy wędrownymi 
żebrakami widać kobiety rz dziećmi 
na ['ękach, jak również maje dzie­
ci, wędrUljące sarmopas. 

dzina sporlu. /.J
e

. . 110-ciu. Picr~szy - Bolesław Skrob Od łnsy niedzieli 
Wśród zgłoszonych jcst ponad 60 I juniorzy od lat 15 - 18: pierwszy I sJti. (KS Widzew), druga Nowopoł- g U 

proc. młodzieży robotniczej. Prym - Szwedziński (I{S Widzew), dnlgi. ska !\laria, trzecia Nowopol.ska Ewa Na stadionie Widzewa zawody lek 

"BRAK ETATÓW 
DLA NAUCZYCIELI' 

tu dzierży n iezawodny włókniarski - Stawierski (LKS), dwa trzecie I i czwarty Wiesław NOW.ICkl - ('ala . 
trójka z Ogniwa. W te) konkuren- koatletyczne, zorganizowane w me-

I cji zdecydowaną przewagę w stylu dzielę zgromadziły 40 zawodników. 

Zebracy ci są grożnym elemen­
tem dla bezpieczeństwa i spokojU 
koń~·y d"dennik - a nawet rzacho­
dzi obawa, iż częstokroć są to rza­
maskowani Szpiedzy. 

TYDU.EŃ PRACY 
NA CAŁY ROK ... 

Gazety donoszą o przeladc·waniu 
klas w szkołach powszechnych. Są 
wypadki. że jeden nauc7.yciel musi 
uczyć kilkadziesiąt dzieci naraz. 
Z drug'ej strony wielu nauczycieli 
pozostaje bez pracy - z powodu 
braku .,etatów". . 

UPADLOŚĆ 
MIASTA PABIANIC 

Polityka finansowa sanacji dopro 
wadziła szereg miast polskich do 
stanu ruiny gospodarczej. Srzercgi 
miast - bankrutów powiększyły 0-

Magistrat miasta Konstantynowa statnio Pabianice, które w dniu 1 
otmyma.l wreszcie po~yczkę w wy- września nie wypłacHy pensji swo­
aókuści diwóclh tysięey rzłotyc:h - im robotnikom i urzędnikom z po­
pmeznaoz.oną na roboty publioz.ne. wodu kompletnej pustki w kasie 
Za te pieniądtze magistrat zatrudni m iejskiej. 

I 
i grze wykazał Skrobski (9 ~at). a~e Przed impTezą Sysak (Spójrnia) od­
i jego młodszy kolega 8-letm NOWIC c7ytał w imieniu uczestników zawo-
ki zdradza już dzisiaj zdolności te- '" 
nisowe rokujące w przyszłości ła- dów deklarację pokojową. Ciekawsze 
dny styl gry. wyniki p-l'zedsta,V'iają się następują-
Zwycięzcy otrzymali od PZT i co: Gizelecki ze Spójni skoczył 

OZT nagrody. Zdobywcą· uprag:lio wzwyż 168 cm. oraz w dal - 6.20 m. 
nej przez wszystkich pierwszej na ł 
grody; rakiety najwyższl2j jakości Renowska ze Związkowca przebieg a 
został Szwedziński (Widzew). Resz- 60 metrów w 8,6 sek. 
ta zawodników otrzymała piłki leni Na strzelnicy Unii w Zgierzu roze 

I sowe i wartościowe książki. 
Najmłodsi zawodnicy Skrobski grane zostały mi.strzostwa okręgu 

(Widzew) i Nowicki (Ogniwo) otrzy łódzkiego w łucznictwie. Przed rozpO 
mali piłeczki do ping - pong:l i czeciem zawodów uczestnicy uchwa­
... czekoladę· 1.,'11: rezolucJ'ę pokojową, potępiając 8-

Publiczność stawiła się licznie i 
gorąco oklaskiwała młodych graczy. gresję imperialistów amerykańsh.-ich 

Na zakończenie rozegrano pokazo w Korei. 
wy set Hebda - Borowczak, wy- Wśród mężczyzn mistrzostwo okrę 
grany przez Hebdę 7:5. Borowczak (U· Z i z) 
wykazał piękny styl gry i mistrz gu zdobył Elke, ma ~ er ~ 

część lbezrobOltnych mieszkańców Prośba magistratu m. Pabianic, 
Konstanif;ynowa - na przeciąg jed- wniesiona do Banku Gospodarstwa 
nego tygodnia. "Jeden tydzień pra- Krajowego o pożyczkę na wypła­
c:y w cią.gu ca.łego .roku - dobre i I cenie pensji - została stanowczo 
to l

• - lP~e "Kurier Łódrzki". odrzucona. 

TEATRY 
Grupa uc'zestników pierwszego kroku 

tenisowego w Lodzi 

Hebda nie mało sie natrudził, żeby 881 pkt., wśród kobiet mlstrzymą 
seta tego wygrać. . oh'Tęgu została Kusiilska (Uma 

Impreza była ze wszech miar uda Zgierz) _ 341 pkt. W konkuren-::ji 
na / pożyteczna - czekamy na dal-I klubowej zwyciężyła Unia Zgierz. 
sze. 

PAŃSTWOWY 
TEATR 1M. STEFA!IIA JARACZA 

(ul Jaracza 27) 

kosza. PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKI Pod znakiem 
(ul. Jaracza 2. tel. 217-49) Co piszq nas; korespondenc.!! 

Polki r~rzegrały W Rumunii 31 : 32 Dziś, o godz. 19.15 sztuka Alek­
sandJ.'a Gergely pt. "Sprawa Pawła 
Eszteraga". 

Wtorek, dn. 5. IX. 1950 r., godz. 
19,30 "Sprawa Pawła Eszteraga", 

(lVIój Syn), Szandora Gergely 'ego 
w tłumaczeniu i reżyserii Idy Ka­
njjńskiej. 

BUKARESZT. - W Ol'adea wobec I grały słabo, źle strzelając i nie wy­
r; tys. widzów odbyło się międzypań korzystując kilku dogodnych sytuacji. 
stwowe spotlqmie w koszykówce ko- Na pięć minut przed końcem przy 
biecej Polska - Rumunia. Mecz t.en stanie 30:25 dla Rumunii Polki fi­
zakończył się zwycięstwem Rumunii ni szują, zwiększając tempo. Zryw ten 
3~:31 (15:18). nastą.pił jednak zbyt późno i Rum11-

Pohój je§t droqi 
Zniżki ważne. 

PAt-It=lTWOW'r I'EAJ'I< NUWl' 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

Teatr nieezynny_ 

t'AN::;'1'WOWX 
TEATR POWSlECłłNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel 150-36) 

Ood1iienn~e o go'dz. 19.15 komedia 
AL Fredry "Wielki człowiek do ma­
łych interesów". Kasa czynna od go­
dziny 10 - 1S i od 16. 

TEATR KOMEUU MUZ.YCZNEJ 
.. LUTNIA" 

Wtorek, d'l1. 5 września 1950 fC)ku. 
Godz. 19.15 "Córka pani Angot". 
Zn~żki ważne. 

Zniżki ""w. zaw. ważne. 

ł'EA'l'H L ETN I .. U~A 
(ul. Piotrkowska 94, tel. 272-70) 
Wtorek, dnia 5 W1.·ześnia 1950 

re,ku, o godz. 19,30 "śluby ' murar­
skie", czyli wodewil warszawski Go­
zdawy i Stępnia. 

l'EA'1'R .. ARL.ł:!:K iN' 
(uL Piotrkowska 152) 

Wtorek, dn. 5 września 1950 roku. 
godz. 17, widowisko p. t. "Sambo i 

lew". Kasa czynna od godz 10. 

'l'EATH .. PINUIHU" 
(uL Kopernika 16) 

Dziś teatr nieczynny. 

wszystkim naszym sportowcom 

Oba zespoły wyszły na boisko po- nia wygrała spotkanie 32:31. 

W lumach ogólnopolskiej walki o 
pokój i w związku z I Ogólno­

polskim Kongresem Pokoju, który 
obradował w Warszawie, wszyst· 

zs ,.Spójnia" Nr 376 przy Skł~dnicy 
EkspOrtowej Wyrob?w Baw.~łnIanych 
doceniając znaczenIe akCJI obrony 
pokoju, która ma za zad~nie po­
stawienie tamy na drodze Imperiali­
zmu, inspirowanego przez podżega~ 
czy wojennych z Wall-Street, posta­
nawiamy w miarę naszych s1l dopo-

pl'zedzane sztandaTami obu państw. kie nasze Koła Sportowe i zrze-
Niesiono portrety Generalissimusa. 2 
Stalina, Prezydenta Bieruta i selrreta Widzew - Kolejarz : brania. na których uchwalono WIele O I 

szenia sportowe odbyły uroczyste .ze_ 

rezolucji, potępiających brutalną agr~ 
W ramach imprez sportowych dla sję i barbarzyństwo anglo-amerykan 

uczczenia I Polskiego Kongresu Po- skich gClngsterów w Korei. 
koju na stadionie Włókniarza przy Oprócz rezolucji, w wielu Kołach 

. . . . ó Sportowych i klubach Ilportowych, 
ul. KII!11Sklego lBB odbyły SIę I W- sportowcy powzięli szereg zobowią-
nież zawody piłkarskie. zań. 

móc w ogólnoświatowym wysiłku lu­
dzi dobrej woll przeciwstawiających 
się knowaniom wojennym. 

rza Rumuńskiej Partii Robotniczej 
Dej'a. Po przemówiEl'lliach drużyny 
rozpoczęły grę. W pierwszych minu­
tach gra jest nerwowa, lecz po tym 
staje się równorzędna. Poopl'zez sta 
ny 12:11, 14:13, Polki kończą pierw 
szą poło·wę wynikiem 18:15, na SIWO 
ją korzyść. Po p-rzerwie w trzeciej 
minucie za 4 przewinienia osobist~, Widzew pokonał drużynę Kolejarza Oto niektóre z nich: 

Sportowcy-metalowcy klubu 
w Piotrkowie piszą do nas: 

Dumni jesteśmy, źe naród polski 
kroczy w szeregach obrońców poko­
ju. że na I Kongresie Pokoju 

"Stal" w Warszawie 'Znajdowali się na­
si sportowcy, dobrze zasłużpni dla 
sportu polskiego. 

schodzi Jaźnieka i Rumunki wyrów- w stosunku 2:0 (1 :0). 
nują na 20:20. W tym okresie z.azna 
cza się nikła przewaga drużyny Ru­
munii. W jedenastej minucie boisko 
opuszcza Za,lrrzewska i RumUiIlki u­
zyskują. zdecydowaną przewagę. Ro­
gowska, Wojewód~a i Parszniak za-

Zwycięskie bramki strzelił Fornal­
czyk. Pokonani wystąpili z liczną re­
zerwą. Z pierwszego składu uczestni­
czyli w zawodach: bracia Jachowie, 
Bilewicz i Depczyński. 

"My, sportowcy-metalowcy swoją 
postawą fizyczną i wzmożoną pracą 
przy swych warsztatach zadokumen­
tujemy, że dzięki naszym wysiłkom 
pokój zostanie utrwalony. ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 

"Oni mają. Ojczyznę", dod. "O ty­
tuł mistrza", godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 

"Maskarada", dod. "świat mło­
dych Nr 12", godz. 17, 19, 21 
(Dla dzieci powyżej łat 12) 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
"Skarb", dod. "Sesja światowej 
Feder. Kobiet w Moskwie". 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

Co us Jysz vmy ~rzez radio 
Koło Sportowe "Stal" przy ZPM i 

NR w Łodzi, na zebraniu w dniu 
3l.VIII. br. podjęło następujące zobo-
wiązanie: 

Postanawiamy więc, włączając się 

do ogólnokrajowego frontu walki o 
pokój podnieść dyscyplinę sportową 

w szeregach naszego Koła, uzyskiwać 
przez racjonalny i systematyczny tre 
ning coraz lepsze wyniki sportowe, 
systemem gospodarczym oddać do u­
żytku członków nowy drążek gimna­
styczny, wydać specjalny numer ga­
zetki ściennej, poświęconej walce o 
pokój". 

BAJKA (Franciszkańska SI) 
"Pustelnia ParmeńS<ka", II seria, 
dod. "Przegląd sportmvy Nr a", 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
"Program Aktualności Krajowych 
i Zagranicznych Nr 33", (Kronika 
Nr 36-50, ,,Jedna z wielu", "Rze­
ka Kama"), godz. 15, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 

HEL (Legionów 2) Kino nie 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 17S) "Zwal"iowa 
ne lotnisko", dod. ..Granica poko­
ju", godz. 16, 18. 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

POLONIA (piotrkowska 67) -
"Dwie Brygady", dod. "Korea" 
godz. 17, 19, 21. 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
"Miast~ młodzieży", dod. ..Pod­
moskiewskie pałace", godz. 17,30, 
20. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ROBOTNIK (Kilińskieg-o 178) 
,,zwycięsM powrót" dod. ,,18 mi­

lionów", godz. 17,30, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

REKORD (Rzgowska 2) "Strój ga­
lowy", dod. "Budujemy rudowę­
glowce", godz. 18, 20 
(Dla młOdzieży powyżej lat 14) 

ROMA (Rzgowska 84) "Dziś o wpól 
do jedEl'llastej", dod. "W piaskach 

starożytnego Chorezmu", godz. 
18., 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
"C1itery pokolenia", dod. "Wietrze 
nie skał", godz. 1"7.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) "Milczenie 
jest złotem", dod. "Słoneczna pola· 
na", god.!:. 18, 20. 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

'l;'ATRY (Sienkiewicza 40, w "'~ro· 
dzie) "Muzyka i miłość", dod. "W 
kraju socjalizmu", godz. 16.30 
18,30, 20,30. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) "Klęska 
szpiega", dod. "W lasach Meszcze­
ry", godz. 16,30, 18,30, 20,30. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

WISŁA (Daszyń5'ldego 1) "Dwie 
Brygady", dod. "Korea" 

(Dla dzieci powyżej lat 10) Program na wtoTek 5 września 1950 
roku. 

VlOLNOść (Napi6rkowsklego 16) 

"S-S Orzeł zaginął", dod. "Prze 
obTażona ziemia", godz. 16, 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
"świat się śmieje", dod. "Pokój 
zwycięży wojnę", godz. 18, 20,30. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

12.04 Dziennik porudnriowy, 13.10 
(Ł) ,;uprawa Toli pod oziminy", 
13.30 Audycje sz.kolne, 15.00 Kon­
cert solistów, 15.30 Audycja dla świe 
Wc dziecięcych, 15.55 Przegląd pra 
sy literackiej, 16.00 Dziennik popo­
łudniowy, 16.20 (Ł) "Książka i ty" 
- omów. materiałów o Planie 6-let 
nim, wydanych przez "Książkę i Wie 
dzę", 16.30 (Ł) Pieśn'i. rewolucyjne 

Postać stachanowca w 
Realizm soejalistyczny afirmu 

je byt, jako czyn, jako twór 
czość" - mówił ojciec literatu­
ry radzieckiej. Maksym Gorkl. 
W radzieckiej literaturze znajdu 
jemy liczne, napisane z talent~m 
utwory, opiewające pracę socJa­
listyczną i jej bohaterów. Jest to 
chm'alderystyczna cecha całej 
sztuki radzieckiej. W społeczeń­
stwie kapitalistycznym, gd~ie 
praca jest przeklel1stwem, nie­
wolniczym brzemieniem ponad 
siły człowieka - nie do pomy­
ślenia są dzieła sztuki. apoteozu 
jące pracę ludzi. W literaturze 
radzieckiej - wręcz przeciwnie 
- zasadniczym tematem utwo­
rów jest praca, która w kraju so 
cjalizmu stała się sprawą sławy, 
honoru, bohaterstwa. 

Głównym bohaterem literatu­
ry radziecltiej stał się czlowiek­
uezestnik pracy zespołowej. prze 
obraziciel przyrody i życia spo­
łecznego, budowniczy komuniz­
mu. Duchowe oblicze tego pozy­
tywnego bohatera, przepełnione­
p:o dążeniem do pracy twórczej, 
do tworzenia nowych form życia, 
wyraziście odmalowują dziesiąt 
ki i sctki utworów pisarzy ra-
dz.ieckich. • 

Postaci stachanowców zrodzi 
ły się w literaturze radzieckiej 
w wyniku czynnego włączenia 
się pisarzy do Twącego nurtu ży 
cia społecznego. Wielu pisarzy 
Związku Radzieckiego opuścilo 
swe zaciszne gabinety, by udać 
się do kołchozów i na wielkie bu 
dowy l.' celu itudiowania tam 

cennego materiału, opanowania 
nowej tematyki. 
Znamienną pod tym względem 

była już pierwsza książka, po­
święcona ruchowi stachanowskie 
mu, po\vieść Krymowa pt. ,.Sta­
tel;: Derbent". Wysunięte w niej 
zagadnienia twórczego stosunku 
do procesów produkcji były dla 
autora - utalentowanego mlo 
dego inżyniera, Jerzego Krymo­
wa - zagadnieniami dnia po­
wszedniego, jego codziennej pra 
ktyki. 

W głównym bohaterze powieś 
ci "Statek Derbent" - mech ani 
ku Basowie - ucieleśniły się po 
raz pierwszy, a przy tym bardzo 
wyraziście, zasadnicze cechy no­
watorskiego ruchu stachanow-

. ski ego, umiejętność wIJrowadze­
nia czynnika inicjatywy twór­
czej do pracy fizycznej, wynalaz 
czość, rzutkość. Basow - to pra 
ktyk, to człowiek czynu, ł{tóry 

lubi i potrafi pracować z entuz­
jazmem. Autor podkreśla. że je 
go bohater nie tyle wysila cner 
glę swoich mięśni, co swoją myśl 
twórczą, szukając i znajdując no 
we !lrogi dla podniesienia wydaj 
noscl pracy. Basow ujawnia 
wspaniałe możliwości, Ukl'ytc w 
mechanizmaeh. 

Basow jest nie tylko nowato­
rem i racjonalizatorem, który o 
bala odważnie przestarzałe Ilor­
my techniczne: jest on również 
wytrwałym bojownikiem o no­
we mp.tody pracy i utalentowa­
nym organizatorem. Ujawnia 
możliwości, drzemiące w lu-
dziach pracy, budzi inicjatywę 

i masowe, 17.00 (Ł) Koncert popolu "My, sportowcy-metalowcy zrzesze 
dnio-wy, 18.00 Audycja "SP", 18.15 ni w Kole Sportowym "Stal" przy 
(Ł) "Slrrzynka l'acjonalizatorów", ZPM i NR w Lodzi, zobowiązujemy 
18.25 (Ł) Audycja świetlicowa, 18.45 się do wytężonej pracy na polu kuł­
"Wspomnienia racjonaHzato!l.'a", 19.00 tury fizycznej w odpowiedzi na wo­
Koncert, 20.00 Dzierunik wieczorny, jenne zapędy imperialistów i podże-
20.40 Koncert Zespołu InstTUmenbl gaczy wojennych". 
nego, 21.15 Audycja dJa wsi, 22.00 A oto. co piszą członkowie Koła 
"Poeta mman" - wiersze Włady- Sportowego ZS "Spójnia" Nr 376 przy 
sława DomeTadzkiego, 22.20 Muzyka Składnicy Eksportowej Wyrobów Ba­
tanec2lna, 23.00 Ostatnie wiadomości, wełnianych: 
23.15 Muzyka kameralna. Hymn. I "My, członkowie Koła Sportowego 

literaturze radzieckiej 
twórcz~ wśród swoich towarzy­
szy. W sukcesach zespołu widzi 
Basow własny sukces, własne o 
siągnięcie. 

Bohaterka powieści E. Malee­
wa "Z całego serca", młoda koł 
chożniczka, Grunia Wasilcowa 
mówi, że najml;liej jej odpowia­
da dreptanie w miejscu. W sło­
wach tych przejawia się charak­
ter tej młodej kobiety. wytrwa­
le i umiejętnie dążącej do udos 
konalenia swojej pracy. W 
swych dążeniach nowatorskich 
Grunia ściśle stosuje zasady po­
stępowej teorii miczurinowsl<iej. 
Ukończyła ona kursy agronorn1cz 
ne i wytrwałe kształci się dałej . • 
Dzieła Timiriazewa. Łysenki i in 
nych uczonych - to jej nieodłą­
czni przyjaciele, u których częs­
to zasięga porad. 
Ukazując c4ytelnikowi bogate 

życie wewnętrzne swojej boha­
terki. autor książki podkreśla. że 
nie .iest ona osamotniona w swej 
pracy. Nowatorstwo stało się u 
ludzi radziecldch zjawiskiem ma 
sowym. Obok Gruni Wasi!co­
we! występują w książce inni 
jeszcze kołcho~nicy, wykazu.ic1cy 
inicjatywę twórczą. Oto np. mło 
dy komsomolec, Iwan Jarkin, za 
kochany po prostu w nowoś­
ciach technicznych. Slmnstruo­
wał on agregat, łączący w sobie 
pług i bronę. opracowuje projekt 
kołejki linoweJ dla transportu 
7.boża z pó) itp. 

Ze względu na cechy charakte 
ru i postawę moralną, bliski jest 
Gruni Wasilcowej i Jarkinowi 
brygadzista brygady rolnej. Je-

fim lVIerkuszew, bohater powieś 
ci S. Babajewskiego - "Kawa­
ler Złotej Gwiazdy". Pochłania 
go idea całkowitej mechanizacji 
wszystkich uciążliwych prac koł 
chozowych. lVIerkuszew rozważa 
w jaki sposób ułatwić pracę 
swojej brygady. Nieduży motor 
przystosowuje do pracy siewni­
ka, sortownika, transpol'tera. 
Merkuszew myśli o całkowitym 
zelektryfilwwanill prac rolnych: 
zapisuje dwa zeszyty notatek, 
dotyczących rozwiązania tego za 
garlnienia i wysyła do Moskwy, 
!lo oceny fachowców. 

Tacy przodownicy pracy socja 
listycznej, jak Grunia Wasilco­
wa, Iwan Jarkin i Jefim Merku 
szew są ucieleśnieniem uowycb 
ludzi wsi radzieckiej, którzy sta 
li się twórcami nowego życia i 
podnoszą się do poziomu nauko­
wego inteligencji techniczej. 

.. *' .. 
Odtwarzanie twórczej pracy sta 

chanowców w literaturze I'ad~icc 
kiej jest nierozlącznie związane 
z odmalowaniem głębokiego pil(­
Ima wewnętrznego bohaterów. 
ich wierności uezuciom przyjaź­
ni, przede wszysildm zaś wieIIde 
go uczueia miłości do socjalistycz 
neJ ojczyzny oraz oddania spra­
wie komunizmu. 
Tworząc natchnione postacie 

stachanowców - bohaterów pra 
cy socjalistycznej, sławiąe ich no 
wa.torstwo, afirmu.jąc wszystko, 
co PostęllOwe w życiu. literatura 
radziecka. bierze czynny udział 
w budownictwie komunizmu. 

A. Szumskf 

Członkowie Koła Sportowego ZS 
Włókniarz przy Zakładach Przemysłu 
DzieWiarSkiego im. W. Głażewskiego 

przyrzekli: 
"Będziemy pracować z jeszcze więk 

szym, niż dotychczas poświęceniem, 

aby agresorzy amerykańscy wiedzie­
li, że żadne ich zakusy ani plany roZ 
pętania nowej wojny, nie załamią 

nas, lecz przeciwnie, uzbroją w wiel­
ki hart ducha i złączą nas wszyst­
kich razem we wspólnej walce prze­
ciw kapitalizmowi. 

Zawsze i w każdej sytuacji będzie­
my wspierać walkę prowadzoną przez 
obrońców pokoju. bo ich walka jest 
naszą walką, ich wróg jest naszym 
wrogiem". 
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